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ł.ódł, niedziela I penłedzłałek 
1 I 8 lutego 1971 roku 

Jlok XXVll Nr 32 (700-0 

DZIENNIK 
1:·0DZKI 

• Po trwającym prawie 5 godzin spacerze kośmonauci wrócili na 
pokład „Antaresa'' 

• Sprzęt milionowej wartości pozo_stawiony na Księżycu 

Misja „Apollo-14" na srebrnym elobie 
zakończono 

Pojazd księżycowy w drodze· na Ziemię 
DWAJ AMERYKA!Q"SCY LUNONAUCI ALAN SHEPARD EDGAR MITCHELL am. 

POCZĘLI W SOBOTĘ DRUGI SPACER PO POWIERZCHNI SREBRNEGO GLOBU O GODZ. 
9.18 CZASU WARSZAWSKIEGO, A WIĘC O PRZESZŁO DW IE I POŁ GODZINY WCZES­
NIEJ NIŻ PRZEWIDYWAŁ PROGRAM. PONIEWAŻ GODZINA ICH STARTU Z KSIĘŻYCA 
NIE MOŻE ULEC ZMIANIE, PROSILI ONI OSRODEK NAZIEMNY O ZGODĘ NA WCZES­
NIEJSZE ROZPOCZĘCIE REALIZACJI PROGRAMU, ABY PO POWROCIE z SOBOTNIEJ. 
WYPRAWY MlEC WIĘCEJ CZ.'\SU NA POSEGREGOW !\NIE PROBEK SKAŁ KSIĘŻYCO· 
WYCH I SFILMOWANIE ICH JUŻ NA POKLADZ1E „ANTARESA". KIEROWNICTWO 
OSRODKA NAZIEMNEGO WYRAZIŁO ZGODĘ KOSMONAUTOW OBUDZONO JUŻ O 
GODZ. 6.27. KABINĘ POJAZDU KSlF;ŻYCOWFGO OPUSCILI O 9.IH, UDAJĄC SIĘ DO OD• 
LEGLEGO O OKOŁO POI.TORA KILOMETRA WIELKIEGO KRATERU NAZWANEGO STÓŻ· 
KO WYM. 

Po drodze spotyk;il.\ kamie-
n ie, któr ych wysokość docho· 
<l zi ła do 60 . a nawet 90 cm. 
Często na s we j trasi e . musieli 
obchodzić małe k r.ate ry, Po 
raz p ierwszy zatrzymali sie 
między trzema niewielkimi 
kraterami. m;ijącym i mn :e l 
wi~ceJ oo 2n met rów średnicy. 
Mitchell powi edział. że jest 
tam ba,rd zo rlu żo kamieni i 
odłamków skał o różnej wiel­
kości. zna cznie więcej n i ż w 
m ie,jseu lądowan ia statku. Po­
wiedział on dalej, iż powierz­
chn ia wygląda tak . .la·kby spa­
dły na nią duż e k r ople desz­
czu. pozootawia.jąc w g ru·ncie 
wgłębienia, chociaż uczeni 
stw ierdzLli. że na Ks ie7ycu ni­
gdy nie pa<lał deszcz.. Tutaj 
Mitchell dokonał ma.gnetome­
trem pie r wszego pomia r u natę· 
żen ia pola magnetycznego ood-
cza,g sobotniego spaceru oraz 

Na zdjęciu: krater w kształcie stożka 
CAF - AP - telefoto 

·' 

CZORAJ, O GODZINIE 10, ROZPOCZĘŁY SIĘ W WARSZAWIE OBRADY 

W 
VIIJ . PLENA. lł.NEGO (>OSIEllZE~IA KOMITETU ,CENTRALNEGO POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. TEMATEM OBRAD, KTO RYM 

' PRZEWODNICZY I SEKRETARZ KC · PZPR . EDWARD GIEREK, JEST 
OCENA WYDARZE!Q GRUDNIOWYCH 1 AKTUALNE ZADANIA PARTII. 
DYSKUSJĘ NA TE TEMATY OTWORZYŁ CZŁONEK BIURA POLil'YCZ­
NEGO, SEKRETARZ KC P~PR, JAN SZY DLAK. 

Jako pierwszy w <lyskusji 
zabrał głos I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Alojzy 
Karkoszka. 

VIII Plenum KC PZPR byli: 
gó r n ik · kopalrA „Milowice" 

W dalszym c i ągu dyskusji 
głos zabrali: I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach - Zdzi­
sław Grudzień. Przewodn i cząca 
ZG Ligi Kobiet - Mal!'ia Mil­
czarek k ierownik Zakład•u Fi­
lozofii Centralnei Szkoły Par-· 
tyjne1 orzy KC PZPR - doc. 
Tadeusz Jaroszewski. c złonek 
Rady Państwa - Rysza,rd Strze 
lecki. 

Henryk Kamińczuk, prezes 
NOT Bolesław Rumuńsk i , 

Następni e przemawiali: za­
!tępca członka Biura Pol itycz· 
nego KC. J sekretarz Komi­
tetu Warszawskiego PZPR 
Józef Kępa, wiceprezes Rady 
Ministrów - Franciszek Kaim. 
Bolesław Jaszczuk. w iceprezes 
Rady Min!strów - Jan Mitrę­
l?a. brygadzista w porcie Szcze 
cin. I sekretarz POP PZPR 
w Porcie Szczecińskim 
Adam K iełbasa. 
Następnymi mówcami w to­

ku dyskusii toczacej się na 

wiceprezes NIK - Antoni Rad­
liński. kierownik Wydz\alu Kul 
tury KC PZPR Wincenty 
Kraśko . tokarz z FSO na Że­
raniu - Waoelaw Staniszewski. 
roln ik. przewodniczący Spól­
d·z!elh! Produkcyjnej we wsi 
Nowy SW:at wo1. poznańsk i e 
- Stanisław Królik. I sekretarz 
KW PZPR w Olsztynie - Ta­
deusz Białkowski. członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR. orze 
wodniczącv CRZZ Wlady­
sła1W Kruczek. 

Dyskusja za•kończyla sil! !)rzec!'. 
północą. Obra·dY wznowione bę­
dą d ziś. Pr:rewidu je s i ę, że po-­
nąd•ek 0<br ad rozszerzony t.J• 
s.t an ie o doda·tkow y ~ull!kt: 
sipr awy organ.izacyjne. 

Otwartość wypowiedzi, troska o znalezienie najlepszych rozwiązań 
i skonstruowanie jasnego programu działania 

Omówienie telew~zyjnego wystąp~enia 

o przebiegu VIII Plenum KC PZPR 
Pod koniec pierwsze1to dnia obrad VlJI 

Plenum KC PZPR. w sobote wieczorem 
Informacje o jego 11rzebiegu złożył 11rzed 
kamerami Polskiej Telewizji członek Biu­
ra Politycznego. sekretarz KC PZPR -
Stefan Olszowski. 

tefan O!s'lowski stwierdził na wstępie, 
że zadania tego posied'lenia sa nie­
zmiernie doniosłe. Kom.itet Centralny 

obradujący pod przewodnictwem 
Edwarda Gierka - w szczerej. a przy 
tym <>strej I krytycznej dyskusii. wy­

pracowuje gwarancje, ·które w przyszłości . unie­
możliwiłyby powtórzenie sie takiego kryzysu, ja· 
ki wstrzasnał krajem w grudniu. 
Dyskusję - oświadczył S . Olszowski - charak­

teryzuje otwartość wypowiedzi, troska o znale­
zienie najlepszych rozwiązań l skonstruowanie 
Ja•ne1to programu działania. 

Komitet Centralny nie ogranicza sle do analizy 
bolesnych wydarzeń przeszłości. alt. w nie mniel­
szym stopniu koncentruje on uwaire na wypra­
cow~niu programu pozytywne.1ro działania na 
dzień dzisiejszy I na lata najbliższe. 

Przyjęty przez obecne Biuro Polityczne partii 
nowy styl pracy oparty o zasade szerokiej kon­
sultacji z załogami robotniczymi, aktywem par• 
tyjnym I bezpartyjnym i różnymi środowiskami 
społecznymi sprzyja procesowi odbudowy wiezl 
partii z klasa robotnicza oraz całym spoleczeń~ 
stwem. W ślad za :r:mianaml w k '.erownictwie 
partii Sejm dokonał zmian w składzie Radv Pań­
stwa I rządu . Umożliwiło to wdrożenie nowych 
metod pracy państwowej. 
Mówiąc o rozwoju sytuac.ll w kraju, sekretarż 

KC PZPR stwierdził, :l:e każdy niemal dzień przy• 
nosi nowe na miarę naszych realnvch możliwo• 
~ci decyzje' i działania, które Jeża w interesie dal­
szego rozwoju kra.lu . Przynosi też konkretna o~­
powiedź kla,sy robotniczej. która na wezwanie 
partii zwiększa wysiłek nrodukcviny. da.iac przy­
kł'll rzetPlnej. obywatelskiej postawy.. . . 

Pols·ka klasa robotnicza dowiodła w1elokrotn1e. 
' że chre I potrafi ofiarnie pracowaE. Je~n akźe 

zaloiri r11botnicze chra przy t ym widzle E konkret­
ne efekty ich pracy. lepsza oriranizacie nroduk• 
cji. pragną, by socjalislY<"zne hasła znajdowały 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Koleiny akt agresji 
przeciwko DR1N 

Próbny ruch 
instalacji 
butadienu. S()ldateska amerykańska do· 

konała nowych prowokacji 
zbrojnych wobec. DRW. Jak in­
formuje Agencja VNA, ł bm. 
samoloty USA ostrzelały rakie 
tarni o~r~ w prowiru:Ji Quang 
Binh, a bombowce B-52 di>ko-

Dobrał oróbkę gruntu wbi.Ja- 38-centymetr<YWel długości rur- „. --------------------------------1 

naly nalotów n.a wfeś Huon.g 
Lap. W tym samym dniu ar­
tyleria amerykańska rozmiesz­
czona · w południowej części 
strefy . Z<lemilHaryzowanej o­
strze'la!a wieś Vinh Chon leżą· 
cą na północ od 17 równoleż­
n ika. Poi•nformowal o tym rze. 
czn~k MLnisterstwa Spraw Za· 
granicznych DRW ' w oświad­
czeni-u, które równocześnie ka­
tegorycZ1nie potE)pia te Prowo­
kacyjne aokty amerykańskiej 
soldateski. 

W płockim kombinacie 
petrochemicznym instala· 
c.ia butadienu rozpoczęla 

6 bm, .ruch próbny. Trwać 
on. bedzie ok. dziesieclu 
dni. W tym czasie prze• 
Prowad•zone zo.stana obser• 
wacje czy Instalacja uzy• 
ll'k„ założona wydajnoś! 

oraz inne wsokaznikl pro.; 
Jektowe~ 

Jąc w powierzchnię Księżyca 

PRÓBA 
nowego pocisku 

rak i eto w ego 
Marynark<I wojen.na USA 

orzeprowa<lzila doświadczenie 
i nowym typem rakiety ~Y­
pu powietrze - ziemia. Zdal­
nie sterowany pocisk. który 
1>trzymal na~we .. Con<lor". 
wystrzeiono z samolotu typu 
. A-6" w kierunku sta•tkU 
orzeznac2onego na ziom. 

Chichester 

Slyn.ny teglarz brytyjs·kl &1J. 
leLni s ir Francis Chichester 
d<?kona! kole j nego niezwykle 
go wyczynu. Przepłyną! on w 
c iągu 22 dn i Atlanty·k na •wym 
jachcie ,,Gypsy Moth V". Ra· 
dio w Managua <Nikaragua) 
p~dało, że Chichester w czwar 
tek po północy d<>tarl do pO"rtu 
San Juan d·el Norte knńc1ąc 
tam atlantycki rejs -o długoś­
ci s.437 km. 

kę, 

S heoardowi l Mltchellowi 
n ie udała sie wspinaczka 
po zbociou wzgórza, w 
którym znajduje się kra-

ter, gdyż oode.lscie okazało sie 
zbyt strome. Musieli oni zre­
zygnować z dota•rcia na jego 
krawędź. gdzie mieli zebrać 
p róbki skał księżycowych na­
leżących prawdopodobnie do 
najsta.rszych na srebrnym glo­
bie. Z kra.wędzi krateru miel.l 
również . stoczyć kilka głazów 
do Jego wnętrza, by na pod­
stawie oozootawionych śladów 
s-pecjaliści mogl i wyciągnąć 
wnioski na tema.t budowy 
wnętrza kra.teru. 

(Dalszy ciąg na stir. 2) 

Zegluga na Kanale Sueskim 
może zostać wznowiona w ~ i ą· 
gu 4 miesięcy, o Lle Izrael Z1go 
dzi s i ę na częściowe wycofa­
nie swoich wojsk z wschod-

Dodatkowo 4 mln sźtuk ceąly 

Lepsze zaplei:ze 
dla budownictwa 

W 1970 roku sze'r-eg przeds.ie­
biorstw budowla•nych woje­
wództwa lódzkiel(o nie wykona­
ło rocznych planów o rodukcyJ­
nych. Jedną z istotnych przy­
czyn były niedobory podstawo­
wych ma·terialów budowlanYch. 
Powstała sytuacja, która w:i-ma 
ga natychm iastowej rea.kc .li w 
posta-cl poounięć. które zapew­
n ia r.ównowa.gę w bilansie mo­
cy produkcyjnych o rzedsiebior­
stw o raz kon iecznych surow­
ców I oó!fabrykatów. 

Problemami tymi za.Jął s i ę 
a·ktyw politycmo - gospodarczy 

Eksplozja 
w Hiszpanii 

w hlsllpańsJ<i,m mieście AYl· 
les, położonym w kraju Ba­
sków w pobliżu Zatoki Biskaj 
sk '.ej nastąp.iła w sobotę gwal­
tawha eksplozja . kotla w od­
lewni rozpry!>kując strumienie 
r oztopione.go meta1lu na pobli-
sk ie sklepy l powo<lują~ I 
śmierć 5 Mób. Ponad 20 oso.· b 
zos tało c i ężko rąnnych. Na 
p rzes tr zeni wielu kilometrów 
od mi ejsca w ybuchu wybi te 
zostały szyby w oknach, 

przemysłu ma·terlalów budowla­
nych woj. łód zkiego. Na na,ra-
dzie w Lasku z udziałem 
o r zedsta wic ieli wojewódzkich 
wla<lz oarty jnych i państwo­
wych oraz ZO z w . Zaw. Prac. 
Budownictwa · I M8'teriałów Bu­
dowlanych p rzeanalizowano 
wczoraj wszystk ie przyczyny. 
które w 1970 r. złożyły się na 
n ieza<lowalaJącą sytuację w ll\1 
downictwie przemys!oW,,m l 
mieszka.niowym w wo1ewó<lz­
twie. Zatwie rdzone zostały za­
dania Z1e<lnO<"zenta . P rzemysłu 
Terenowego Ma<terlałów Bu­
dowlanych. które umożliwi a bu 
dowlanym lepsze wys·tartow~onie 
z realizacja zadań 1971 r. zna­
leziono wiele rozw i azań I re­
zerw. których n iewvkorzystanie 
ooóźn lalo . do tel pory tempo 
p rac na wielu olacach budoWY. 

W czasie nara.dy p rzedsta;ni­
ciele załóg przedsiebio rstw ma­
teriałów budowla·nY'Ch złożyli 
meldunki o dodatkowej orodu k 
c.ii w dn i ach wolnych Od p ra7 
cy, Pracownicy tego przemy­
słu wyprO<lukuJą w roktJ b ie­
żącym n ie7.a·1('7.nie od zadań Pl.i! 
nowych oon.ad 4 mln jednostek 
m atP r iatów ści ennvch głównie 
ceuły. Wa·: t nść d o<l atk<>we1 oro 
dukcl-i Gsi)lgnie po.nad ~ ni'n 'Zł . 

1 . M, Kr, 

nie.go brzegu kanału - oświad 
czyi w piątek wiecw·rem w 
Port Saidzie przewodniczący 
zarządu . Kanału Sues-kiego, Ma­
szur • 
Powied'lla~ on dziennLka.r-zom, 

że usunięcie z kanału wraków 
statków zatopionych w czerw­
cu 1967 roku I oczysu:zetiie te·J 
magistralrl wod•nej z nagroma­
dzonego tam mulu trwa·loby 4 
m iesiące. Po tym terminie stat 
ki o wnurzeniu 38 · stóp (-ok. 13 
m) będą mogły PTzeplywać 
przez ka•nał. 

Ma.szur dodał, że . zarząd Ka­
nału Sueskiego ma przygotowa 
ny projekt po•glęb l enia I mo­
dernizacji kanału. Koszty .„y. 
n i osłyby 2()0 mln fun1ów szter­
li·n.~ów . Po 6 latach statki o 
zanurz„n iu 67 stóo b~ą mogły 
korzystać z kanału.. 

Prowokacyjne 
demon strucie 
w Berlinie zach. 
w aerli•D'ie zachod,n lm n.le u• 

stają ·demonstracyjne akcje, 
których celem jest „potwier· 
dzenie" nie istniejących pra•w 
NRF do te.go mlasta. Jejnym 
z takich poc iągni ęć jest mwar 
te dzisiaj w Ber lin ie zach:>d · 
n im posiedreruie przewod.n iczą- · 
cych orga.iJ1zac ji CDU z wielu 
krajów za•chodnion1emieckich 
oraz przewodndczących f·rakcji 
CDU w La•nd·t·agach tych ziem. 

W postedżen i•u bierze udzial 1· 
zastępca przewod•n:czącego CDU 
Stolten.berg" orp.z .Jłrzewo[l !1 icźą~ • 
cy Bundes~agu va.n Hassel. 

Powódź 

w Australii 
Podczas najgorszej o<l 50 lat 

powod<zi jaka nawiedziła obec­
n ie Nową Poludniową Walię w 
Australi1, 21 osób poruios!o do· 
tychczas śmierć, a szkody ma­
terialne oceni·a się na ponad 
200 mln doląrów. W okręgu 
Bega 432 na polu0.1i e od Syd­
ney fale wody zmyły betono· \ 
wy most. Władze podjęły za· 
k·r<>Joną na <l·użą skalę akcję 
pomocy dila ofiar powodzi. 

Zdaniem kierownictwa 
zakładu. nie wpłynie to 
ujemnie na · pehie wyko· 
nanle zwiekszonycb zobo• 
wiazaniami zadań kwar• 
talnycb. Do końca marca. 
br. wydział dostarczy ok. 
5,5 tys. ton . butadienu. to 
Jest o ok. 1,5 tys. ton 
wiecej ntż zakładał vlan, 

Eskalacja agresji 
w Indochinach 

Z Indochin nadal n.apływają 
w iadomo5ci o rozsze r zającej s ię 
agres j i amer ykańskiej w tym 
rejon ie . Jak informuje diien­
nik „ New York Daily News•• 
z Sajgonu, oddz iały polud-:lio· 
wowietnamskie zostały przerzu 
cone helhkopterami do połud­
niowej części Laosu, aby „o­
czys c ić d,rogę dla . szerok iej o-

fensywy woj sk połu<lnfowo'Vl(iet 
namski-ch przy popa rc iu USA". 

W operacji tej bie rze udział 
blisko JO tysi ęcy żoł n i e r zy -
stwierdza In.ny dziennik ame­
rykański „ New York Times" -
a rozpocz~la s ię ona jeszcze 
t ydz ień temu, 30 stycznia , zgo­
dnie z decy z.Ją r ządu Stanów 
Zjednoczonych .. 

Na· zdjęciu: nowy transport źo! nierzy sajgońskich przybyłych 
·. · ' na g1·anicę z Laosem ' 

c~ !"'! :UPI ~ !elefqitq j 



Omówienie telewizyjnego wystąpienia . . . . . . 

Stef ana Olszowskiego P!!~~.~ ,~~.l~ZYE~!~~.~~~~z.~·~.~~1;:~~-~~, 
(Dokończenie ze str. 1) 

pełne pokryde w cod2lie!l1llym życiu, l wedłur: ta· 
kich właśnie ·kryteriów oceniają one nową linię 
polityczna partii. 

C 
ha.raJs:terywjąc ostatnie łata, w kUl­
rych na skutek · ~chodzenia przez po­
przedni skład Biura P<>LityC2lllego <>d 
generalnej linii pa.llti'i, wytyczonej przez 
V Zjazd, zaiczęły występqwać negatyw­
ne skutki w funkicjonowaniu naszego 

syste·mu - s. OlszowSlki za.znaczył,- że WYrażało 
się to głównie w osiabie-niu więzi partii z ma­
~~i, w. stagnaej.i poz.i()mu płac, ogiraniczaniu 
~~rad ozen .na . cele socjalne. 11apięc.iach ryn.kowych 
l mnych ZJaw1skach. 

- Panujący w poprzed.nim kierownictwie auto­
kratyczny · styl podejmowania decyzji - mówlił 
on - elimin-0wał w prakty•ce mM:liwość rzetelnej 
dyskusji, hołdowął wołuntaryzmC>wi w ekonomi­
ce, odrzucał rady ekosperUlw, nie . uznawał roz-
wiązań wariantowych. · 

P()Jityka ek()nomiczna f<>rsowana i nal'Zuca'lla 
przez Bolesława Jaszczuka igno•rowała o-pinię SPD· 
łeczną i nie sprzyja.la oddolnej inicjatywie. Po­
lityka ta w rezułtacie doprowadziła do głębC>·k·ie­
go na.rusz.enia pr()po.rcji między rozwojem róż­
nych gałęm przemysłu. Nadmie.me preferC>wanie 
dziedzin wytwarzających śr<>d·ki produkcji mu­
siało odbić się na po.7Ji.om.ie społecznej i indywi­
duaLnej kon.surnpcji. 

Nie uwzgłt:d•nia.iące następstw społecznych de­
C}"Lje gC>spoda.rcze ·insp.irowane przez Bołeslawa 
Jaszcz11<ka pćtchłaniały środkii. których po.tern bra­
kowało na bud-0wnictwo mie·szkaniowe oraz na 
cele so·cjalne. W taki sposób polvtyka gospodar­
cza rozchod"Ziła się ' z ~ałoi.eniami soojalistycznej 
polityki społecznej. 
Bo'1esław Ja5zc·zuik zabrał dziś glc>s w dysk~.ii 

i starał się usprawiedliwić swo.je błęd·ne koncep­
cje. Wystii,pieinie to spC>·tk.ało się z c>stra pC>le-
miką. . 

Prowadzona pr.ze.z Zenona KHszk'o polityka ka­
drowa nie wysuwała na czoło jedynie &!usznych 
kryteriów oceny kadr, ,jakimi są: pos.f.awa ideo­
wa. kwaloifiikacje zawodowe. inicjatywa i umie­
jętnośli podejmowanfa decy:p;ji oraz autorytet spo­
łec711ly. Sprzyjało to niejedno~ro-tnie lansowaniu 
ludzi bezideowych. 

Na Zen-<>nie Kliszko !;>poczywa również niemała 
część odpowied:oiaJności za 0<słabienie tętna życia 
ideologicznego partii oraz za subiektywne błędy 
w polityce kulturalnej. 

Tego rodza.iu praktyk-i były możliwe w klima­
cie naruszania za5ad kole~ialności. łamania de· 
m<>kracji wewnątr2lpartyjnej i dem0>kracji socja· 
lis•tycznej. 

Komoitet Cen·tralny określi stopień gdpowiedzial­
ności party,inej za dopuszczenie sie o!l~tem;tw od 
linii ge.neralne.i uchwalonej prze:i: V Zjazd. 

W Pi,mum nie bierze ud:PJiału. ze wzi:-ledu na 
chorobę, były I sekl'etarz KC - Władysław Go· 
mułka. 

Rozecz jasna. w\ną za deformacje nie wolno 
obarczać całej pa.rtii, ~órej aktyw i czlonkowie 
działali w najleps,;ej "-ierze, stara fac się reali­
zować uchwały plenarnych posied:zPń KC. 

D 
ziś - zapewuił Stefan Olszow•ki - po 
zmianach w Biurze Po. Liotycznvm par•ii 
za.i,stniały odpowiednie warunki dla 
ks'l:tałtowa.nia wła$r,iwvch metod nracy 
partyjnej, pnestrze1tani, "ta~ At•~~1to­
wych i norm leninowskich. ~Trzeba te 

WaTunkf w pełn·i w:i"konwstae dla ro1nvo;u tit'V(lr 
party.mej I sku~e·eznej walki z nrze.iawami obcej 
ideo.Jogii, a 21właszcza rewizjonizmu. 

Rozmach i rz~zawo·śł, z jaka Od vn Plenum 
Biu0ro PoHtyc7Jlle i rzą,t porzadkuia sprawy go• 
spoda.rcze op.ieraja.c si" o fac.howa eksnertyze 
i onin<e zalóg ro.)lotniczych. stan<>wi ir:wa rancie 
wyjścia kra .iu z obecnej trudne.i sytuacji - .po­
wiedział dalej S. Olszow~ki. Do ir:losu dochn<h:a. 
obiektywne praw:t' socjalizmu . n•kazv politvki 
społecznej I wymo111i nrC7.ywi~tośei. którei nil<t 
n .ie ma zamfaru upieikszal!. Powsta,ia 11T7P~\anki 
efektywne.i pracy nad wytver1oniem n.-f•l>ektvwy. 
l<:tórej oC"Zekuje młode poltołenie ł całe ~połe­
czeństwo. 

Od każdego 

potencjał zbudowany w Polsce Ludowe.i wysił­
kiem całego narodu przyniósł społeczenstwu ty­
le, ile przynieść powinien. Aby każdy odczuł 
na.111acalnie efekty swojej pracy i miał wyraźna 
perspektywę lepszego jutra. 

Mówiac n zadaniach partii s. Olszowski poin­
~.ormował •. że na obecnym Plenum Komitet Cen­
tral•ny partii poddaje wnikliwej anaHzie sytuację 
w kraju. Chod,zi o przezwycieżenie narosłej 
w osta.tnich łatach sprzeczności miedzy no'W()Czes 
nym. stale rosnacym potencjałem kraju, a wrecz 
anachronicznym niekiedy -stylem kierowania nim. 
miedzy pozio.mem gospodarki a metodami zarza­
dzania. wreszcie miedzy społeczna i obywatelską 
do.irzałością narodu. a niedowładem demokrac.ii. 

W wyniiku a.nalizy nrzeszłości, dziela.cej nas od 
V Zjazdu nasze.i partii. równocześnie opierając 
się o wnioski z te.i analizy wypływające, oo­
de.imuiemy trud kształtowania zrebów' zrozumia­
łego i realnego programu na przyszłość. Pr.ogramu 
wszechstronn.ea:o. obejmującego zarówno sprawy 
harmoni.inego rozwo.iu gospodarki kraju, bytu 
materialnego obywateli i pozycj; Polski na are­
nie miedzynarodo.wej. 
Część swojego wystąpienia poświęcił S. Olszow­

ski miejscu Polski w świecie. Nasze miejsce -
Powiedział on - jest w rodzinie krajów socjali· 
stycznych. z którymi tacza nas trwałe więzy 
przv.i-atni i współpr·acy. 
Niewzruszo.ną zasada naszego urogramu jest 

i pozostanie bra.terski sojusz z naszym niezawod­
nym przyjacielem - Związkiem Radzieckim. Be­
dzi·emy rozwijać i umacniać · st01Sunki wsoółpracy 
i przyjaźni z Niemiecka Republika Demokratycz­
ną, Czechosłowacka Republika Demol<rafyczmą 
i innymi krajami socjalistycznymi. 
• W interesie pokoju i bezpieczeństwa międzyna· 
rodoweJ?;o jesteśmv gotowi współpracować z wszy­
stkimi kra.lam; na zasadach równości, poszano· 
wania i wzajemnvch korzyści. 

M 
yślac o przyszłości - stwi·erdził dalej se­
kretarz KC PZPR - pracujemv nad pro­
gramem takiego działania. który likwi­
dując ujawnione obecnie def0<rmacje 
w na.ilepszv sposób sprzyjać bedzie wYz· 
woleniu twórczych sil na5zego · na.rodu. 

ReaJ.izac.ia tego zadania wymaga czasu, głębokich 
studiów i niemałego · wysiłku. 

Program ten zostanie uchwalony przez kole.iny 
z,jai>d partii. Wiele wskazu.ie · na to. że bedzi.e 
słuszne wcześniejsze zwolanie VI Zja·zdu, który 
u!l;azałhy naszemu nar<><iowi nowe nerspektywy 
rozwojowe. 'l'ak; program - powiedział S. Olszow 
ski - nakreślić może tylko parti-a. Jest bowiem 
nasza i>artia sternikiem nąrodu i soołecznei:o lo­
su Polski i P0<lakó·w. i:-wa.rantem historycznych 
zdobyczv socjalizmu i głównym architektem na· 
sze.i wsoó1ne.i socialistvc:r.ne.i przvszłości. 

Bez partii klasv robotniczej nie byloby możli­
we zwycięstwo rewoluc.ii socjalistycznej, ani 
urzeczywistnienie budownictwa soc.ialistycznego. 
Jest ona kierownicza sL!ą i orir:anizatorem socia­
listycznych przeobrażeń w społeczeństwie. 

Mandat oartii wynil<a z historyczne.i misji kla­
sy robotnicze.i. które.i interesy sa tożsame z ży­
wotnym intuesem narodu - stwierdził s. Olszow 
ski. 

• Przvpomniał on. że z imieniem partii związa­
ne sa ta·kie i:ewolucy,łne dokonania w Polsce, jak 
reforma rolna, i.ndustria.lizac.ia. głębokie przeobra 
żenia oświatowe i kulturalne oraz ol(romny po­
stęp nauki i tech.niki - co stanowi trwały do•ro­
bek 26 . lat budowni.ctwa socjalistycznego w na­
szym kraju. Obecnie Kom>tet Centralny i cala 
Pa.rtia pragna usunać z naszej drogi wszelkie 

,,. o~ięizJfc:>ilv , i bcbnać no]:"a. d.r,naro,iki< we wszyst­
kie d111et:ftlny !>udowy soc.lalimnu. 

Te siły polityczne w kraju i 'Za ·1ep:o ir:rattica­
mi. które pragna z tragic:imych wydarzeń i z sa­
mokrytyczne.i oceny deformacji linfi politycznej, 
zbijać kapitał dla. wal~i z socjalizmem - sootka 
zawqd - oowiedzia.ł z naciskiem S. Olszowski. 
Partia nasza umacnia.ląc więź z ludźmi pyacy. 
wzmoie walkę przeciwko temu. co w~ogie socja­
li'lmowi oraz podejmie decyzje ..irtużące przezwy. 
cieżeniu obecnych trudności. poweźmie uchwały, 
które wprowadza Polskę na drogę pomyślnego 
rozwoju. 

DC>t.ychczasowy onebieir dvi>kus .ii. na oh•rnym 
pll'narnym posiedzeniu - stwierdziJ. w za•kończe­
niu s•kretan KC partii - umacnia kierunek, 
zaporzatk<>wany 20 grudnia prze11 VII PlenuQ'.11 
Komitetu Centralnei:o. 

Jak się okazał.o, zbocze wzgó- trem sto-necznym i .uder·zeni<a· low<a·nej poprze.ct,niego d.n.ia w 
na, w którym znajduje się ip1 małych_ meteo.rytow.. . celu .p.rzeka1zywan11a da•nych, ze 
k•ra·ter sta.nowiiący cel wypra- _Lun~·~auc1 pow1ed1Z•e'1t _row_- bra.nY'ch pnzez. przyrządy na-
wy lunona•utów, w mna.rę .vzno nie•z, t·Z po . drodze spotkali kil u~ow_e I ustawił kamerę tele-
szenia się, sbaiwalo się coraz ka k_ra-terow sprawiających wi:zyJną w t·en sposob, by w 
ba·rdziej strome. Shepud po- wra•żeme nowo powstałych. Dr jeJ_ polu w1dz,ema z·nalazt się 
wiedział w pewl'lej chwili, że Bre.t·t .wyja_śnil, ż·e. świeży kra- „now p~·ja..1d k.siężycowy ... Po 
zbocze wzmosi się pod kątem te'!". na .i;csiężycu liczy co na.J- wykonarniu tych _czynno~ci ~ 

. 18 stopn·i. Lunonauci musieli ~·mej k'."ka m1.ti.ono'." la.t. Em: odrzmeenm . nar~ęd1Z1, k_to.rym1 
coraz częśc•i ej od,poczywać i ~o zia b?w1_em. następu·!e ta:-n t~·K się po&luglW~·ld. ~a K~<<;·zyeu, 
raz wolniej p.osuwa.Li się na- powoh, rz slady JeJ d.z1a!a1ma Shepa•rd 1 M!vtchell oc1ęzalym 
przód. w pewnej chw>li She- są w.idoe'."ne . dopiero po set- krokiem wspięli się po ~rab"n-
pard powi·ed•zial, że potrzeba kach m"Lronow lat. ce ll;a pokt_ad „AntaTe!la_. Tak 
im jeszcze okolo pół godziny, okolky Kra•teTu Tajem- zakonczyl się dru.g1 t<;;ięzyeoowy 
by ctiotrzeć do szczytu. Niec~ w niczego, Mitchell próbo- s>pacer ~ych lu1~ onautow._ pod-
późn:e1 oświad.czył, że to , c<> wał 'wbić w grunt meta- czas ktorego_ me :idało "'1: s1ę 
uwa1żał za szczyt, n<ie było !ową rurę w celu pobra wy'konać naibardziej amb1tne-
num i że przebyli tyibko część nia próbki„ ale na.potka ł go zadJa•ma . dotychcza·s~wy.ch 
d•ro.gi do s:oczytu. na l itą ska•lę i mus:at wypra.~ księzycowych, . Jak ie 

Gdy kosmo·nautom polecono zl"ecygnować ze swego z.ami•a•ru . st••nowtło wdra,pame się na 
udać' się w drogę powrot.ną, oś.rodek ka·z~ l lunona•utom sk•fÓ krawęd_ź k~ięzyeowe.go kra.teru. 
od•d·ech ich i •P'U•ls zaczęły po- etc. o 15 munu~ sr>ace·r, oonie- :>rugie . 1 ostatnie. WYJsc1e 
woLi powracać do normy. Po wa•z za.pais tlenu był na ukoń- as.ronautow Edg.ara M1tchella i 
trzech goct,zunach od chwili roz czeniu. A·la-na She,pair<la i>a.kończyło 
poczęcia sp·aceru, dotarli d_o O'koło 15 metrów dailej She- s ię . O godz. 13.35 czasu warsza"".; 
krateru naz.wane·go .,ta·Je m m- pa•!'d wykopał ok. ,półmetrowe~ skiego r:a. pokład „Antaresa 
czym". Krater ten 1lnoaóduje s ię głębcikości rowek by pobcać z w~~ed! Mitchell. a w 6. minut . . , . . . . • po2m1ej to samo zirob1ł She-
medJa,Jeko „ m1eisca lądowa•ma nrego pról>k<i i mprzeshł. _dal- paord. 0 godz. 13.47 zaimknięto 
„A.ntaoresa . Pr~7z . ca.Jy czas szego kopan1a, pomewa.z sc1any her mety·oz·ne wei"ście do pojazd 
~unon.auor dz1e!Jol1 S'.1ę wraze- rowu obsypywały się. Po po- , . u 
niami z Z.iemiią, a fachowych bran>u próbek Shepoa1rd zrob i ł ks .ezycowego. 
wyjaśnień udzi,elał w oś·rodku kHka pa•noramiC2Jnych zd•jęć tej W ~ouston podar:o że_ drugi 
na.zie.m.n~m geolog. dr Brett. O'koilicy. spacer Shepa·rda ~ J':filchella 
Powiedzieli oni na przykład, Pod koniec wy'konywania pro trw'!ł 4 ,godziny ~4 min:_ 1 45 sek. 
i·ż kHkoa skał ro?Jpad1lo im się gra•mu obaj kosmonauc.i by•li czyli n:eco kroce.1 mz ~!erw-
w ręku. Dr BreH wyjaśnił. że wyraźnie zmęczeni. :;r· ktory fr~'!ł 4 godziny 48 
w skały te prawdopodob<nie u- OSlba•tnią czynnością Mitchebla .n. Po „ weiscru . roa pokład 
der.zył ki>edyś meteoryt. N:e1k tó podc2'Jas sobotnieg0 spaceru by- „Antaresa P,rzywrocone został.o 
re ka.m1ielbie były częśdowo Io >:ebra•nie próbek kamieni z ~~:'nni!trz n.ego normalne ci-
zagtłę.bione w grun<:ie księży- okolicy :onajduijącej się na pól- W · 
cowym. Wi<:1kszość z nich mia- noc od „Antaresa", podczas tym samy'? czasie ~iedy 
la kra•wędxie zao'krąglone WS'ku gdy Sheipard pop•rawH kieru- Sh!'pard I Mitchell koncz~H 

, · &WOJ spa•cer. Roose ha poktadz1e 

Parafowanie protokółu 
o wymianie iowarowej 
mi~d~y Polską a NRF 

W wyniku rozmów gospodar­
czych przeprow.a<lzonych w 
Wa•rs·z.awie, 6 bm. w Minister­
stwie Handlu za.granicznego 
naMąpilo para-fowanie, uzgod­
nionego w r•amach wie!Ool'etniej 
umowy o wymia•nie handlowej 
oraz ws•pÓ'Łp:acy gospodarczej i 
naukowo - technieznej mię.ctzy 
Polską a NRF na lata 1970-74, 
pr<>tokólu o wy(lliamie t~w'aro­
wej miedzy obU kra.jam! w 
.roku bieżącym. 

Uz.godnieni.a zawarte w tym 
pr-oto1<6Je stwarzają pod·stawy 

,P.la d al ·s zego rozszł!tze11ia 'l'Y· 
tn:.any 1t_ow.at'<rlvej międz:v: Po!­

.l!'ką a NRF, w porównan.h1 do 
-ro•ku ubi<i.gle·go, .a w szczegól-
11.o·śc-i w dziedzi.•nie ekspo.rtu 
polskich towa.rów prremysto~ 
wych. Teks~ pro•tokótu pa.r.afo­
wal\i przew()dniezacy obu dele-
gae•ji : ze ,;trony pe>lS>kiej 
dyrektor departamentu w MHZ 
Sta•nis·ław Stuś, a ze strony 
zac'hodnion iemieckiej - amba­
sa•d or w MSZ NRF Peter Her-
mes. 

W toku rozmów J)rzedysiku­
towa no równ ie± z;ai:adnienia 
zwia:r:a>ne z dalszym rozwojem 

wspÓlpracy 
ne.1. 

nauikowo-techniJcz-

Ce.Iem le.pszego z.apozna.n.ia 
przed5iębiorstw produkcyjnych 
w o·l>U klra.iach z moż!.iwościa­
mi roz~zerzenia wymia1ny to­
warowej oraz ko.01p'eracji prze­
mysł0>wej, strony rozpatrzyły 
spr.awę utw()rzenia sekcji NRF 
w Po·LS!viej DZJbie Ha·n<llu Za­
,gra•niJo2'Jne.go oraz powotanla jej 
oct.powiedniłkoa w NRF. 

6m 
Zachmurzenie z wieksz_ytni 

przejaśnieni.ami, moi.1i1we o-pa­
dy deszczu lu·b mtaW'ki. Tem­
peratura min imalna ok . m inus 
1 st„ ma~symalna około p\us 
2 st. C. Wiatry umia.ckowane 
zachod•nie póbnocno-zachod-
n ie. 

Ju•tro pogoda tempera.tura 
be·z wieklszych zmian. 
Słońce dz iś za .id•zie o ii od z. 

16.4n, a jutJro wzej.tjzi1! o 7.11. I 
Imieniiny obchodzą Ryszard i 

Romua•ld. 

kabin,y dowodzer:·'.a dokonywał 
29 okrążenia Księżyca, w trak­
cie którego po raz dru.gi sfoto­
grafował rejon Krateru Kal'te­
z.ius.z.a, w którym ma wylądo­
wać jedna z następnych ekspe­
dycji z cyklu Apollo. 

O godzinie 14 czasu warszaw• 
skiego Junonauci Shepard i Mit­
chell otworzyli luk pojazdu 
księżycowego, by wyrzucić zbę­
dne przedmioty, które stanow'.­
łvby r.:epotrzebne obeiążenie 
statku kosmicznego. Wyrzucono 
więc: plecaki z aparaturą dci­
ste ·r czającą tlenu. której war­
tość wynosi jak informuje AFP, 
1.600.000 franków i buty ksi<:­
.życowe - Po 22.000 franków 
para, a przed wejściem na po­
kład pojazdu nozostawili na po­
w'.erzchni Księżyca aparaty fo­
tograf:czne i kamerę telewizyj­
r:ą, wartości około pół miliona 

.franków, wózek księżycowy, 
który kosztował 110 tys. fran­
ków i !nnY sprzęt wa.rt-Ości 275 
tys. franków. 
Amerykański lotniskowiee 

„New Orleans", który we wto­
rek rn.a zabrać na pokład zało­

. . fl,ę statku , „Apoll-0-14" odkr;,ot 
''bi- <'ln·tp'fiae~It.b 'd'wle nie zna­
,, ne rJotychczas' {:!óry. Znajdują 

1.~J e , O!ilf' .w pob
1
Utu. , w-:($PY Tau, 

t.e?.ącej około 56o'' km na po­
' ludnie od równika. Jeden szczyt 
wzr.osi si 1620 m nad dnem 
oceanu i równocześn i e znajdu­
je s'ę . ok. 3 tys. metrów pod 
oow'erzchnią wodY. drugi zaś 
ma 3060 m wysokośc; i znajduje 
się 1260 m pod powierzchn:ą 
oceanu. 

Pnjai?.d księżyc0>wy „AntaTe~" o 
19.48 wystartował z powierzchr.! 
Ks !eżyc~. by pnłączyć się za 
około dw:e godziny Y kratacą 
wokół srehrnegn !'(lobu kab'.:ią 
mac'.erzystą statku „ApoJlo-14". 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Treningi i Starty 
Lęik'koatl>ecd ł>ardzQ chwalą wtMek czy środę or1ganizować 

:i,awody spri•ńterów, a nasl~p.ne­
gn dnia skoczków w dal czy 
W17:Wyż. Szkolny Związe.k Spor­
towy, wspórpracując z AZS PQ 
wilnoien usta·lić kale·ndarzyk te-

go typu ;ro.pre'!!. Tybko w ta­
kich wa•runkach mo·żna będzie 
mówić 0 peJ.n_ym, wszechstror> 
nYm wykorzystaniu nowej ,;por 
towej inw;;stycJi, jaką je~t ha-
la lekkoa·Uetyczna AZS. (n) 

tor.alb, którym wyłorżOl!LO pa•w1-
lon 'zilmowy AZS. Na toranie 
tr~nowa•li już re~re.zentanci Pol 
ski rt Slzewiń'Slką, Wernerem, 
Wa1gnerem i Balachowsik<im na 
cz.ele. Po ich wyjeździe pawi­
łon od.daino do dySipozycJi lek 
ikioa·j.letom łódakim1 · w pLerw­
i;zym nęd·zie A.Z•S oraz rolo­
dzieży sz.>k-0lme-j. 

PASSA .ZWYCllĘSTW 
Wychoo2'imy z za!oże•n1ia, że 

1Pawi1o•n niadaje się dook.on<a-le 
inie· tylko do tre!li;ngów, ale i 
do op-rzepirowad·zania w .nim za­
wodów. Mamy tu n·a myśli 
starty zaawatw0•w.amej JUŻ ni<l­
co mł-0dzieży sz.Jrolnej, Moi:n1 
iprzecied: IP'C1Wied1:mny, co każdy 

szczypiornist6w Anilany trwa 

l0Zl$1EJ'SZE IMPREZY 
BOKS. Gwardia - Avia $w.id 

n·ik I i.Lga. godz. 1-0.31 w Pała­
cu Sp()rtOWY'ffi. 
FLnał „pi·erwszego klroku". 

godz. ld w Rudzie. 
PIŁKA RĘCZNA. Anilama -

Stał Mielec I li,g.a·, godz. 11.45 
w haH przy Al. Unti 2. 

KOSZYKÓWKA. ![ liiga męż­
czyzn: Widzew - Za,~tal Zielo­
na Góra, godrz. 117 w hali n.a 
W·idzewie, j':,KS - Pogoń Szcze­
cin, godz. 1'7 Al. UnH 2, Pio1r­
c.ovi.a - AZS Kosz.ad.i'll., godz. 18 
w Piotrkowie, ul. Obrytka 5. 

SIATKÓWKA. Anilan41 - War 
gz.awian.ka II I.Uia m~żc.zyzn. go. 
dzi,n.a 111 Al. URH i. 

ZAPASY. Mis·trzoJ!<w;o o>kręitu 
w stY'lU wolnym. Jl()d•:&. 9 ul. 
Krzyżowa 5. 

Eliminacje 2ft-!Atk6w w stylu 

Dramatyczny przebieg miało 
wczorajsze spotkanie o mistrżo­
stwo I Jig; piłki ręcznej m'.ędzy 
łódzką Anilaną i Stalą Mielec. 
Zakończyło s'.ę ono zasłużonym, 
chociaż ciężko wywalczonym 
zwyc'.ęstwem łodzian 17:13 (6:10). 
BraJllki dla zwycięzców zdoby­
li: Wirzosek 5, Nowakows·ki 3, 

J.Kudra 
i T. •alyga 
wśród młodzieży 

W nadchodzącą środę 10 bm. 
o g.old1z. 19 w lo'k~•lu klubu 

· transportowców spółdzielczych 
„Klakson" przy ul. Rewolucji 
1905 r. nr 10 odbędzie się spot­
k„n'.e J. Kudry i T. Salygi z 
młod.zieżą sportową. 
Wsl~p wolny. 

Koszykarki LKS 
pokonały S11óiniQ 
61:54 

klasycznym do I lilii ~ar.a PTC :Koszykarki LKS pokonały 
w Pabian.ica.ch, P:odz. 10. wczoraj w Gdańsku Spójnię 
PLYWĄ}'<IE. Star.I AZS 61:54. NąjWitlcej "Dkt dla d0ruży-

mecz Pi<mÓW, godrz. 14. uł. Te- ny LKS zdobyły Marci.niak -
nsy 56. 18 1 smol.eńska - 17. 

Zawody O< l"lcha.r KoJ.ei:ium. Wisła · wygrała 52:31 z Olim-
Sectziów, goo'L. 16; ud, Tere- pi_ą (Poznań). Najw'.ęcej punk-
sy 56. tów dla Wisłv zdobyły Wojtal 

HOKEJ. ŁKS - . Bo~uta Zgierz - 13 i Ogłoz'.ńska - 10. 
cen·tra'1na liga juniorów. goctz·i· Lech (Pozr.aii) pokon~ A:;;<S 
na 14 w Pałacu Sportowym. , (Wa.rn.a.wf'\ 14:.'iit 

) PimNN~ J.~~ g ~ -~ł~ l 

Jaroszcza•k, Wachow!cz, Kuchta. 
Lukawski po 2, wi:embel 1. Naj­
więcei dla Stal•i : Tylko 4 i Sob 
czak 2. 
Sędziowali dol>r·ze pp. K:j-o•W· 

ski i Arciszewski (Poznań). w .i­
dzów ponad 2 tys. 

Passa zwycięstw szczypiorn1-
stów Anilany w drugie.1 rundzie 
rozgrywek mistrzowS'kich trwa. 
Wczoraj po niezwykle c:ężkim 
pojedyn.ku łodziarje pokona­
li trudnego orzedwnika Stal 
M:elec, udawadniając tym, że 
zaliczają się do ścisłej czolówki 
ekstrak1asy. 
Goście od pierwszego gwizdka 

sędzoeg0 na.rzµcili ostry, zdecy­
dowany styl gry, często l?rze­
kraczający nawet dopuszc_zalne 
granice. Wybili tym w pierw­
sze.i c-zęści spotkania 7. uderz~­
nia lodzi.an, dzi ęki czemu Am­
lar:a przegrał,,_ tę część meczu, 
mimo że w 12 min. prowadziła 
5:3. 

Po zmianie stron Anilana z~­
częlo l'(rać równ:e zdecydowanie 
;ak stal, stąd przy przewadze 
technicznej łodZJian, szybko od­
robiła straty i w osta·tecZl':'Ym 
rezultacie odniosła za~luzo_r.·e 
zwyci~stwo. w zesi:>ole łodzik,1 i:n 
wyróżnili ,ię: bramkarz Naw.n.­
ski · orat Wrzosek, Nowaokows!<1. 
Wachow.:cz. a w drużynie goscl 
Binko-wski. · (s) 

0

ANILANA -WARSZAWIANKA 
3:9 

W meczu o miątrzostwo IT li­
gi siatkówk: meskie.1 Anilana 
pe>konala bez trudu' :Wa•rSH-

~· 1111' li. I. ~ 

Sejmik łódzkich 
pillta~zy 

Wczor·aj na walnym zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym Łódz 
k'.ei<o Okręgowego związku Pił­
ki Nożr:ej obra'dowali przedsta­
wiciele klubów naszego okręgu. 
Zebraniu przewodn:czył zast. 
przew. Prez. WRN M. · Augusty­
niak, .a obradom przysłuchiwał 
się m. in. w'.ceprezes PZPN K. 
Bergtal. 

Na wstępie wiceprzew. ZL 
ZMS W. Tychmanowicz udeko­
rował T. żivawskieg0 i M. 
w:elgosza Odznakam l im. J. 
Krasickiego. Następnie M. Au­
gustynoak wręczył Honorową 
Odzn«ke Woj. Łódzkiego R. 
Wujkowi. Kluby i działacze o­
trzymali proporce, dyplomy i 
nagrody. 

Po referacie prezesa LOZPN 
T. Malarskiego, ro2lpoczęła się 
dyskusia. Prz;ewijala się w r:iej 
troska o dalszy rozwój p:~ka·r· 
stwa naszego okręgu, szczegól­
n:e uwzg!ędn.ia,iąc dalsze szko­
lenie .Juniorów i trampkarzy, 
Do spraw poruszonych w dy-
skusji powroc:my. (s) · 

Widzew - Povoń 
82:78 

W meczu o mistrzostwo II li­
gi piłki koszykowej mężczyzn Wi 
dzew pokonał Pogol'1 (Szczecin) 
82:78 (40:32). Najwięcej punktów 
cfla Widzewa, mimo osobistych 
nrzeżyć psychicznych, zdobył 
Jar.usz Zasina - 2~. Mondasik 
- 15, Pros:ński - 15 i Nowa­
kows·ki - łll· , a d·la Po.grui,j J<a­
kubowski - 22. 

Starł - S;;1ólnla 3: I 
W mecza<Ch 0 mLstnoS1tw:0 I 

lig•i P'i•bk.i siia<tkowe·J kob.i·et, 
łódl7Jki SitaiM ,po;konał w War­
sziąiwie miejsce>wą S1P6!lmię 3:~ 
(U.s::~. J..5:9, 7: 15, 17:15). 
Wi'S'ł a wygrała z AZS (War­

szawa) 3:·1, KOileja•rz (Ka·towl­
~. t!!1 ~- ~ńSk) J;.\ 

Motorowcy zasłużyli na ok1aski · 
Wczoraj odbyl0 się w Lodzi 

walne zebran.ie Oddzi ału Łódz­
kiego PZMot. Spolkan:e zagaił 
prezes ir.ż. R. Herbe. Referaty 
wygłos'.li cz. Zarzycki, St. Han 
i AL Bobrowski. Sezon 1970 r. 
był dla motorowców łód21kich 
be>gaty w imprezy, Nas: repre­
zentanci na motocykl·ach i sa­
mochodami zdobyli wiele cer.• 
nych tytułów mistrzowskich. W 
sk.ali ogólnopolskie; zaczęliśmy 

1 

Tu Zurlch 
·Wc1ZOraJ. w OS'ta•tn•im d1'llłu mi­

strzostw łytwiars•kich Europy, 
od·była się Ja~.a do·woln.a ko­
biet. 
Mi.strzy.nią Europy została re·­

prezentantka Austrii Szub.a. 
Srel>r•ny moo~l zdobyła Almas­
sy (W~ry), a brązowy Tra.p.a­
nes·e (Wiochy), Łyżwiarka NRD 
Morgenstern zajęła 4 miejsce, 
a W.alter (Szwajcaoria) - 5, 
Dziś w Zurichu od'beda się 

popi.sy !ytwJarskie z udzia~em 
m:i•strzów Europy. 

Porażka koszykarzy Społem 
W mec~a·ch pi.tlkli 'koszykowej 

męiżc,zyt;n Le,gLa pr·zeg·;- ała 78:93 
z Wybr.zeżem. 

Slą'llk - LUJhlhnian!ka 69:76 
AZS ~Wa•r.sza•wa) s.polem 

(•Lódź) 95:84. 

Liga angielska 
Ane.na•l - Manchester City 1:0 
Slaickpool - Wolveirh·a•mipton 0:2 
CrylStal Palace - i;oswich 1 :O 
Everton - Huctdersfie.ld 2:1 
Leedls - Liverpo0>l O:·I 
Ma•nchester u. - TO>tenham 2:1 
Neiwcastile - Chelsea O:l 
NOlbtLnighaun - Southampt()n 2: o 
Stoke - Coven bry 2 :1 
We9t Br0imwiJch - Bu.l'nley 1:n 
West Ham - Der.by I :4 
Si•rmi1ngh•am - Mi1llwa•l0. 3:1 
Bl<iqki'1_um -: Chu'lto.n 1:0 

odgrywać J)owatna roltl. Więk­
szą n iż dotychczas uwagę trze­
ba iednak zwróc:ć r:•a sport sa­
mochodowy. W tym sezonie 
Automobilklub będzie organi­
za.torem jednej z eliminacj i mi­
strzostw Polski. Meta główna 
będz:e w Uniejow:e (30. V.). 
Ponadto rozegrany zostan'.e 
mecz motocyklistów reprezen­
tac.ii Lodzi i K'.elc i wyścig mo­
tocyklowy o zloty kask „Dzien­
r:ika Łódzkiego". C'.eszv nas. że 
snort motorowy w )'..odzi ma 
ofiarnie oracujących działaczy 
sportowych. 

ZM TKKfprcpaguje 
pływanie 
Zarząd Miejski TKKF orga­

nizuje kursy pływackie. Odby­
wać s'.ę one będą we wtorki 
od godz. 19 do 20, w czwartko od 
godz. 19, w piątki od godz. 20 
i w sobotv od go!=iz. 19. 

2 ·arpisy przyjmuje ZIM TKKF 
przy AL Schillera 4 w go­
dz;r_ach od 14 do 16. Wpisowe -
50 zł. Nauke prowadzą wybot­
ni fachowcy, Pływanie odb:V· 
wać się będzie · na l>a5enia 
„Olimp:.i". Pierwsza lekcja 
a bm, 

Nauczyciele 
przy stołach 
tenisowych 

W n.adchodzący poniedz'.ałek 
a bm. w sali Zasa~ni·c;i:ej Szko­
ły Bud'owLanej nr 1 przy ul. 
PrzędzaJn.i.an.ej 66, odbędą się 
indyw!dual·ne misvrzoSltWa r.a.u­
czycieł'! Za•r7ądu Okr. ZNP m. 
Lollzi w ten'.s'e stołowym. zg10 
szenia od godz, 16 przyjmnwa~ 
będzie w. dniu zaw.odów komi• 
sJa s~ziioW.5ka. · 



BIE 

I Właśnie dwa tygodnie mijają od ogłoszonej w Panoramie 
DŁ ankiety ,,Sami sobie". PytalHimy Czytelników: 

- Czy z tego co Wam w prar.y przeszkadza można coś 
zmieniĆ' na lepsze? Jeśli tak. to co? 

- Czy z"'tego co Wam utrudnia życie poza pracą I na pra 
cę wpływa IJJOŻna coś zmienić na lepsze? Jeśli tak to co? 

- Czy z teogo, co znacie z własnego doświadczeni• i oto­
czenia - bloku, osiedla dzielnicy. miasta. można coś zmie-
nić na lepsze? Jeśli tak to co? 

W odpowiedzi otrzymaliśmv szereir listów 11oruszającyeh 

I 
wiele istotnych spraw f nroblemów. Pierwsze 7 omawianych 
wypowiedzi dotyczyły snraw drobnych. ale - Judzkich i Jódz 
kich. Ober.nie waTto 7.""fanowić •IP. n~d nrohlPmPm niezwv­
kłej wagi - problemem marnotraw,twa wynikaiaceii-o z nie­
dostatecznej Mganizacji pracy na wielu odcinkach tycia 
społecznego, 

Marnotrawstwo, Jak WYnika 7 listów naszych Czytelników, 
„niejedno ma imię" I niejedno oblicze. Często występuje 

ono w formie b ·a I ag a n u ?'a o patrze n I o w ego, Pi· 
1Ze o tYm Mieczysław B. z Radomska: 

I 
„.„Kierownjctwo wymaga lak najwlękne1 wydajności pra­

cy, lecz wymiana zużytyrh I nieprzydatnych narzędzi do pra 
cy wymaga„. zn.ajomośrl z magazyn ierem. który może wy­
mienić dane r.·arzędzie. Wiecznie słyszv sle odpoW:edt „brak 
w magazynie" lub ,,to wina zaopatrzeniowe.a". Czy tak być 
powinno? 

Inn.a, typowa forma marnotrawstwa to ma r n ot r a w­
s two ka d r owe. Przybiera ono różne postaci. O jedr.<!j 
r r"ich p isze „Stały Czytelnik" z Tuszyna: „w zakładllie, w 

I 
I 
I 

I 
którym pracuję, zatrudnionych test 10 pracown!ków fizycz­
nych (stolarzy) - na maszynach cztery osoby, na montażu I 
sześć osób. Na tę to-osobowa ,;rupkę przypada dwu brygadzi 
stów, jeden mistrz. jeden magazynier I kierownik„. Według 
mnie to pracę umysłowe przy te1 JO-osobowej ,;rupie wydo-
l.a 1edr.:a osoba. Bo przeci eż co dzień n ie ma przyjmowania 
towaru ani wysyłki. A ,koro sa bry,;adzlśc1 tn niepotrzebny 
jest mistrz. O ile jest tak jeszcze w innych zakładach 

pracy, to jest pewne, te ątlnlemy, bo jest u duto trutni, 

I 
a za mało oszczół". 

Najtrudniejsze, a zarazem najbardziej kosztowne wydaje 
si~ m a r n o t r a w s t w o z a m a & k o w a n e, tzn. takie~ 

które wynika z niedoskonałości organlzacyjne1 już nie jed­
negn przedsi ębiorstwa, ale całych organizmów przemysło­

wych np, niedoskonałości powiązań przemysł - hat:del, Pi­
sze o tym - w sposób być mnte dyskusyjny„ ale n.a pewno 
Rodny przemyślenia pan Waldemar o. 

„Czy l.stdeje gdzieś n.o świeole tak bogaty 'kraj ...:. bez I .w,gl<'u ~ ""'"''"' ~m m"61 „ołoomy - kOO<y po•w~ 

I lłby sobie na orfar.ł.zowanie 1lełd bklch 1ak w Poimanlu, 
urządzanych z wielkim pr:repychem, ni• odbieg.ających 

swoim wystrojem od Targów · Ml~d:eynarodowych? Jednora­
zowy koszt zorganizowar..oia giełdy wynosi klika m!llon9w 
złotych, Do roku 1970 glełc1y odbywały się dwukrotn ie pod­
czas Targów Krajowych na wiosnę oraz Targów Krajowych 
na jesieni. Były to giełdy półroczne, podczas których do-

l 
chodziło do spotkania przemysłu i handlu celem zawarcla 
długoterminowych transakcji. Obecnie zalecono orgar.lzowa­
n·ie g.iełd cztery razy w roku, orzy czym pewne branże 

zmuszone są urządzać je ośmiokrotnie, gdyż w Ich asorty­
mentach towarowych występują dwie grupy, a mianowicie 
ubiory I galanteria. Giełdy galar..teryjne odbywają się od­
dzielnie w 1n.nych terminach, chyb,.. tylko PO to, aby obrzy­
dzić je przedstarwlcielom pl'zemyslu, ~tórzy p0 skończone! 

giełdzie ubiorów po tygodniu zmuszen,i Sii do ponowr.ego sta 
w;enia się w P02lila·niu. Jedną z tych „uprzywiilejowanych" 

I 
w rozrzutności społecznych plenh:dzy Jest branża dziewlar­
sk.a. Ale handel I inne czynniki ta•k sobie tego tyczyły 

I w tej sytuacji producent ten ni• miał nlc do powiedzenia. 
Zachodzi pytanie, ile będzie kosztowało zorganizowanie 

czterech, a w peWnych przypadk<ach ośmiu tego rodza.ju 
imprez? Należy zaznaczyć, że na giełdy te przybywa wiele­
set osób bezpośrednio związanych z handlem I przemysłem, 
którzy średnio na okres 10 dni są oderwani od normalnych 
czynności, po to, aby nlejedn-0-krotnle w an.ormalr,ych wa.run 

I 
kach „handlować" Termin ha•ndlować celowo ująłem w cu­
dzysłów, gdyż z reguły wystawLane artykuły oo bardziej 
atrakcyjne są llmitowa.ne t rozdziel.ar..„ centralnie, W anor­
malnych wa•runkach, bo w okresach zimowych 1 wiosen­
nych, warunki lokalowe na tereme MTP w Poznaniu są zu­
pełnie r.leodpowiednie („.) 

Czyż dotychczasowe dwie giełdy to za mało, czv rJe istnieją 
inne. lepsze, tańsze i bardziej ekonomiczne pod każdym 

względem formv zawierania tra.nsakcjl handlowych? Na pew 

I 
no tak, tylko my Polacy, wybraliśmy formy najkosztowniej­
sze. r.ajmn iej lo,;:cznie uzasadnione („.) Wiadomo jes•t, że 

handlowcy, równioeż przedstawiciele przemysłu, n.iez,a!eżnle 

od odbywających się g i ełd , 1eżdża stale do zakładów pro­
dukcyjnych l hurtowni, można powiedzieć, że spotykają -s:ę 

na co dzień. Czy tak~ forma nie byłaby wystarczająca dla 
sfinal!zowania transakcji? Jestem przekor.a~a. że np. $pecja! 

BIE 
n i a jenci na etatach przemysłu całkowi cie sprostal iby za­
dan iu jeśli chodzi o zaopatrzenie hurtowni CTO, CRS, „Spo-

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

1 
łem" i tp, w niezbędne artykuły, I 

Raz do roku na Jes ier.I powinna odbYć się jedna taka im­
preza lak dotychczasowe Jesienne Tar,;! Krajowe w Pozna-
n iu, ale n ie jako g.i ełda, lecz 1ako przegląd dorobku przemy-
słu na p rzes trzeni roku . zapoznająca handel I szeroką publi­
czność z asortymentami, klerur.iklem moc1y, PO prostu z ofer 
tli na rok następny". 

·Prosimy Czytelników 0 dalsze. poparte konkretnymi przy­
kładami wypowiedzi (i podawanie zawodu bądź miejsca pra-
cy - tylko do wiadomości redakcji), Nasz adres: „Dziennik 
Łódzki", Łódź. ul. Piotrkowska 9ł (z dopiskiem „Sami so­
bie"). Dla autorów najciekawszych wypowiedzi przewidziane 
sa nagrody, o których poinformujemy w najbliższych nume 
rach, 

Opr. I, DRYLL 

Oto co było w miejscu, gdzie dziś ulica Piotrkowska! 
Ko•ciolek katolicki <fawnie.i N.IW.P .. dzil< św . Józefa. obPrnie 
przeniesiony na ul. Ogrodową, zbudowanv w latach 1765-1168, 

o la 

rzemysł w • 

150 LAT 10DZl 
Pl(ZEMYShOWEJ 

I 

Czterysta bez mała 
lat upłynęło od mo­
mentu erygowania 
miasta lodzi, gdy na­
stąpił fakt, który za­
decydował o jej przy­
szłości oraz społecz­
nym i ekonomicznym 
kształcie. 30 stycznia 
1821 roku władze 
Królestwa Polskiego 
przyznały miastu pra­
wa osady fabrycznej. 
Narodziła się „Łódź 
przemysłowa". 

HllllllllllllllHIDlł •Hlllllllllllllllllllll = Historyczny dokument podpisany prze-z namiestnika J, 
za .1ączka był formalna akceptac.la wcześnie1 1uż opra.-owa­
nego planu rozwolu I uprzemysłnwienl.a mlasier7.ek wo!. 
mazow ieckiego, w tym również I Łndzi. Wśród raportów, 
które przedstawlune zostały do rozpatrzenia Wvdzlałnwt 
Przemysłu I Kunsztów Ministerstwa Spr~w Wewnętrznvrh 
znajdowała s·ie m. In. relac1a knml•arza R. Rembielińskie­
go. Pisał on w swym llś<'le do namiestnika: 

„Położenie miasta Lodzi takt.P test. ·iako w jednP .it~ 
okolicy, na osiedlenie fabrykantów usposobionym, Wśród 
terytorium miasta znajduja ·sie rzadowe grunta. Wójtówką 
zwane. które „.na dorhód Kasy Mi•isklej odstanionvml bv~ 
by mogły. PrJPd trz•ma .leszcze latv we1.braws7.v woda w 
strudze tamtejszej zniosl, zup~łnie mlvn r7.adowv z upu­
stem który pod samym stal mlast•m: mozna bv w tvm 
miejscu dobry wybudować folusz, ceii-l•lnle wvstawić ł bu­
dującym się rękodzielnikom z bllskiPto boru rzarlowPii-o. 
który tam żadnej nie ma ceny, drzewa bezpłatnie udzie• 
Uć „ -

W przedostatnlm dnlu stycznia 1821 roku rząd Królestwa 
przyznał Lodzl prawa osady ·fabrycznej , zaś w końcu lute­
go Rembiellńs!cl uzyskał pełnomocnictwo. moc11 którei;:o 
mógł samodz.ielnle osatlzać rękodzlelnlków zagranicznych w 
miastach rz11d:iwych oraz przeistaczać tamtejsze młyny w 
folusze. 

Komlsarz zabrał się do realtzacjl tych raleceń z właścl• 
w11 sobie energią. Stwlerd1.iwszy. te największe zaintereso­
wanie wśród zagranicznych osadników wzbud28 Zgierz (Il• 
czył on wtedy ok. tysiąca mieszkańców). w tym· mieście 
zawarł z lcti przedstawtclelamt umowę-układ. bed11cy pod­
stawą prawną rozbudowy przemysłu w wybranych przez 
komisje wojewódzk'j miasteczkach. 

W ustawie tel przyrzeka się każdemu z osadników od­
powiedni plac budowlany (bez opiaty wkupnego) , darmo 
drewno na budowę oraz cegłę po cenach kosztu. Równo­
cześnie nowi osadnicy mieli być na przecla!' 6 lal zwolnieni 
od wszelkich ciężarów publicznych, podatków. posług . czyn­
szu itp. W zamian osadnicy zobowtąrnnl zostali do pobu­
dowania się w cią~u dwóch lat, a następnie urząd1enia w 
odstąpionym młynie rządowym foluszu . Dalsze punkty umo­
wy gwarantowały tm r kolet udział we władzach miejskich, 
prawo do z!"leszenla się w cechu sukienniczym ltd. 

j3aza dla przys1.łych „zakładów" były więc mlyny. Jeśli 
chodzi o Lód?. to miała ona Ich klika . stojących nad sta­
wami I strumieniami : Grobelny, Ksfety Młyn. Mania La­
mus, a także przerobiony ze starego młyna . Kulom - tar­
tak. Wszystkie one mogły z powodzeniem pełnić rol!I ro­
lu'1:y, Osadn ików odstraszały jednak nie najlepsze warun­
ki bytowe, a priede wszystkim brak w Lodzi pomieszczeń 
mieszkalnych. W związku z tym Komisarz Wo1ewódzkl po­
stanawia stworzyć zupełnie now11 osadę sukienniczą. 

Pod Nowe Miasto wybrano tereny przyległe do połud-

5 

i 
§ 
: 

= niowych granic Starego Miasta. a zawarte w prostokącie : 
__ 5 dz:isiejsz:ych ulic Północn,ej, Zachodniej, Południowej § 

i WschodnieJ. Centralnym ylacem osady miał pyć Nowy 

-·=:_;~ Rynek, z kt6rego w kierunku południowym wybiegał E=-==­

trakt piotrkowski. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Maga:~:' 11 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

TaclPnsz Mostow~ki 

min. spraw wewnętrznych 

St. Stanic 

„Kliniki okrętów„ 

• • I ni 
chd 

le, ma tu tego wszystkiego co składa się na tak szcze 
golną atmosferę towarzyszącą oficJalnym na rodzinom 
statku - powodzi flag„ przemów ien. wygalowanej or­
k iestry, rozstrzaskujące1 się na burcie butelki szampa 

na, I wzruszonej , przejętej matki chrzestne.i. 
Jest natomiast - tak lak I tam - uwaga i n.ap!ęcle, sku­

p ien!e l dokładność przy wszystk!l'h na .idrnbn iejszych pró 
bach I pomiarach. świadomość odpow iedzi alności za spraw 
ność stalowego pudła . które tu - w stoczni remontowej -
rodzi się ooniekąd na nowo: 

Informowani na co dzień w szlaglerowyC'h nierzadko in­
formacjach o dorobku na•zego przemysłu okrętowego, d aj ą­

cym Polsce miejsce w pierwszej dzies iątce największych 

św iatowych producentów I eksporterów statków pełnomor 
sklch - mało wiemy o drug!ej -równie ciekawej gałęzi na­
szej gospodarki morskiej - gwa.rar.•tującej nie tylko u t r zy­
mal)le n.a wodzioe naszej floty, ale dostarczającej także kralo 
wt sooro dewiz za przeprowadzoną przez naszych fachow• 
ców „kurację" statków obcych bander. 

(Dokończenie na str. 5) 
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Samochodowe koncerny 
zachodnioniemieckie 

Biometeorologia - moda, czy konieczność 

• • • 
J 

uż od dawna ludzie zdawali sobie sprawę z wply· 
wu jaki na nieb wywierają różne zjawiska meleoro 
logiczne. Od niepamiętnych czasów człowiek odczu 

wa lęk w czasie burzy z wyładowaniami atmosferyczny· 
mi. W świetle najnowszych badań stwierdzono silny 
wpływ różnych zjawisk meteorologicznych na organizm 
człowieka. W tym zakresie spotyka się dość często opra· 
cowania, których celem jest ukazanie wpływu wybrane­
go elementu meteorologicznego na pewne zjawiska bio­
logiczne zachodzące w organizmie człowieka. 

na przewidywany stan pogo­
dy). 

Wypada zaznaC'Zyć, że w 
rzeczywistości nie jest to 
sprawa prosta. Na organizm 
człowieka zasadniczy wpływ 

ma zmienność pogody, a więc 

samo jej pr~ejście od jednego 
stanu do drugiego, przy czym 
odczucie zmian pogody zależy 
w dużej mierze od procesów 
dynamicznych im towarzyszą­
cych. Jak wiadomo, inne zja 
wiska pogodowe występują w 
centrum wyżu - tu bowiem 
odbywa się osiadanie mas po 
wietrza inne na jego peryfe­
riach, gdzie częsty jest spływ 
powietrza w postaci wolnego 
fenu. 

150 lat 

Łodzi 
zamykają drogę • konkurencji • 

S 
tudencl tokijskiego uni­
wersytetu Nihon zazwy· 
cza~ zab:erają ze sobą na 
wykl3!dv lornetki teatral-
111e. Audytoria uniwersy­
teckie są bO'Wiem tak prLe 

pe!.nione, że ci, którzy siedlą 
w da.lszych rzędach, nie wid•zą 
wykl•adO'Wcy, a tym b.irdziej 
nie milgą dosbrz.ec tego, co pi­
sze na ta.blicy, 

Podobna sytuacja istnieje w 
dinnych japo11skkh wyż5lych 
ucz.elnia<:<h. W tym kraj u naj­
ba rd11iej precyzyjnych kompu· 
terów, n<ijwiększych sta·tków· 
cystern i najszybszych pocią· 
gów, Sllkoly wyższe na.Jeżą do 
111ajbardziej pn:es·tarzalych i 
111adgorzej wyposazony·ch w 
świecie ka,pi ba1istycznym. 

Trud.n.ości a.aczyn.ają się Już 
przy eg,zami.nach wstępnych. 
Na 20 tysdęcy zdających ka.ż­
deg0 rok•u w Toikio przyjmuje 
si ę tylko 3.060 stude!lJtów. Trud 
no to jednak nazwać szczę­
ściem, gdy się weźmie pod 'll ­
wa,gę, że w więksrości szkól 
wyższych 'llauczanie od,bywa się 
według t1r ady•cyjnyeh, dawno 
111ieaktua1łnych metod. I tak np. 
na wydziale prawa studenci 
'Wkuwają 1pra,wo kar•ne jeszcze 
z epoki Meiji, oo jest zupełnie 
niei>rzyda·tne dzisiaj, gdy j.a­
pońskie ustawodawstwo ka.nil' 
uległo ca~kowHej 1lmianle. Tym 
!bardziej podzirwiać na•leży zdol­
i!lOŚC·i i rpriacowHość japońskiej 
mfodziezy, ik·tóra milmo tak 

wlelk•ich o.biek-tyiwnych t~ud.no­
ścri osiąga wy1bi1tne rezuHaty w 
nauce. 

Os tabnio Jednak wielkie J~­
poń~k' e firmy przemyslow" me 
chętn:e zatrudniaj ą a•bs:ilwen· 

tów uczelni pańs~w~wych I za­
kladają wlasine instytuty nH­
ukowe, bądź też subwencje>nu­
ją prywalne uniwersytety, któ­
rych w Japonii jest obecnie 
bardzo dużo (w . samym Tokio 
funkcjon·uJą 192 prywatne wyt.­
sie uczelnie, natomiast pa11 -
s\,wawych undwersyte tów je•t 
tam tylko 20). Struktura tych 
ucz.elni jest znacz.n:e bardziej 
nowoczesna, Jed•na·kże są one 
de>stępne jedynie d•la zamożne I 
młodlzieży. O•owiąwją tam 
bowiem ba1rdzo wysokie opła­
ty, przy czym wzras>tają on!' 
w zależności od renomy i prP· 
&tiźu . Na un.iwersytecie Wased.;i 
lub Gatks>hnun, gdzie studi•uJą 
członkowi~ r<>d'Zuny cesarskiej, 
pobiera się opłaty dwukrotnie 
wyższe ni,ż w ;111nych prywa.i­
nych sz:kołach wyż.szych. W do­
datku k•ierown.ictwo uczelni n<ie 

• • Różne elementy meteorolo­
giczne (promieniowanie slone­
czne, temperatura, wilgotność 

względna powietrza, ciśnienie 

atmosferyczne, jonizacja po­
wietrza itp.) nie dzialają 

jednak każdy oddzielnie, a 
każdorazowo występują ra­
zem, tworząc kompleksy po­
godowe. Jeden lub kilka ele­
mentów mogą mieć w da'nej 
sytuacji decydujące znaczenie 
w kształtowaniu pogody od­
czuwanej przez.. człowieka, 

Współczesne badania biome 
teorologiczne jako jeden z 
głównych problemów stawia­
ją poszukiwanie takich zja­
wisk biologicznych (choroby, 
procesy fizjologiczne). które 
podlegają zmianom warun­
ków pogodowych. Wtaśnie te 
zjawiska biologiczne wyraża­
jące odczuwalność i · · vvrażli­
wość organizmu na zmiany 
warunków pogodowych na­
zywamy meteorotropowymi. 

Znalezienie właściwego ele­
mentu biotropowego (choroba 
lub czynnosc fizjologiczna, 
podlegające zmianom pogody) 
nie. jest sprawą łatwą, a skła 

dają się na to nastc;pujące 

przyczyny: część osób nie pod 

ga·rdzi łapówkami, które slę~a­
ją nieraz niebntycznych sum. 

Studenc4 japońscy w:el<>krot­
nie orga•nizo-wa.U akcje prote· 
stacyjne przec iw przesta~Lale1 

o;.tr·ukturze uniwe.rsytetów l ei<s 
pa nsji prywatnych ucz.e !ni, !•-
woryzują tych bogat~ze war 
stwy sopoleczeństwa. M. in. w 
roku 1969 doszło do rozruchó>Y 
między policją a demonstruj ą­
cym•i studentami. Dotychcza< 
jed1nak rząd premiera Elsak11 
Sato nie opracowa'i żadnego 
konstruktywne.go program u rP­
formy uniwersyteckiej, zaś fir­
my ja1pońskie w typowy sposób 
zareage>wały na protest mlo­
dz.!eży: podały mianowicie do 
wiadomości, że nie będą przyj· 
mować do p!'acy absolwentow 
uczelllli, których słuchacze brali 
udzia•ł w demonstracjach. 

m. j. 

lega wpływom procesów me 
teorologicznych lub podlega 
w sposób ograniczony. 

Odczucie pogody przez o-
soby z rożnymi chorobami 
meteorotropowymi, a więc ta 
kimi których nasilenie zależy 

od stanu pogody (np. reuma­
tyzm, nerwobóle, choroby 

układu krążenia itp.) jest 
rówmez bardzo zróżnicowane. 

P
owyższe przyczyny zmu 
szają biornet:orologóvv 
do wyc1ągan1a vvn10s-

ków dotyczących zjavvisk me 
teorotropowych na możliwie 

największej ilości observvo­
wanych przypadkóvv oraz dn 
ścisłej w~pMpracy lekarzy 
meteorologów. 

w wielu krajach istnieją pia 
cówki biometeorologiczne. Jako 
przykład może służyć placówka 
biometeorologiczna w Tubin­
gen. która dla znalezieni.a ko­
relacji pomiędzy zjawiskami 
biologicznymi a meteorologicz­
nymi oparła sie na materiale 
klinicznym dotyczącym 23000 
przypadków. 

Dla znalezil!nia zależności li­
czby wypadków samochodo­
wych od stanów pogody podda 
nn analizie około 48.ooo· wypad 
ków. 

Pewnego rodzaju rekordem w . 
tym zakresie ' jest chyba bada­
nie czasu reakcji w zależności 
od stanów pogody. tu b,Owi.em 
de>konano ponad 118.000 p<>mia­
rów u więcej niż 20.000 e>s6b. 

Zmianom pogody towarzy­
szy zawsze zmiana szeregu 
elernentóvv meteorologicznych 
(ciśnienie, temperatura otocze 
nia, zachmurzenie, wilgotność 
względna itd.); na tej podsta­
wie różne placówki biometeo 
rologiczne opracowały własne 

klasyfikacje typów pogodo­
wych dl.a celów synoptyki 
biometeorologicznej. 

Wydzielenie typów pogody 
i ustalenie ich aktywności 
meteorotropowej pozwalają o­
pracowywać prognozy bio­
meteorologiczne, które są jed­
nym z głównych celów bio­
meteorologii. Prognozę biorne 
teorologiczną opracowuje się 

zawsze w dwóch etapach, 
gdzie prognoza meteorologicz­
na (analiz.a map synoptycz­
nych i przebiegu elementów 
meteorologicznych) poprzedza 
prognozę biologiczną (analiza 
reakcji organizmu człowieka 

N 
a podstawie licznych ba 
dań pogodę wyżową za­
licza się do optymal-

nych pod względem aktyw­
ności meteorotropowej. 

Komplikacje zaczynają się 
dopiero w niżu, przechodzące 
tu fronty i towarzyszące im 
zjawiska dynamiczne wystę­
pują z różną aktywnością, co 
ma pierwszorzędne znaczenie 
dla prognoz biometeorologicz­
nych. 

Wg K. Dauberta przejście 
frontów w mzu barycznym 
uaktywnia vviele chorób jak: 
nerwohóle, dolegliwości reu­
matyczne, skłonność do zavva­
łów, nasilenie stanów gorącz­
kowych vv przebiegu chorób 
bakteryjnych itd. Aktyw­
ność biologiczna powyższych 
stanów pogody nie omija rów 
nieź Iildżi zdrowych, a przeja 
wia się w zwiększonej potrze 
bie snu, przy czym jest on 
głęboki i ciężki, przygnębiają 
cym stanie psychicznym, bra 
ku zadovvolenia z pracy i 
zrnmeiszonej wydajności, sil­
meiszyrn działaniu alkoholu, 
opóźnionym czasie reakcji, a 
w związku z tym wzroście 
liczby nieszczęśliwych wypad 
kóvv i zgonóvv. 

Cytowane wyżej nrzykl~dy 
uzasadniają potrzebę takich 
nrogno7. i szeroką ich pniyd~t 
ność. Prl),ęno.:a biometoorolog1-
czna ułatwia racjonalne g.osp<>­
darowanie snem, zwraca uwa~ę 
na konieczność zachowa01a 
szczególne f ostrożności, w 
dniacll gdy występuje opóźnie­
nie reakcji . a uświadamiając 
przyczynę psychicznego roz­
drażnienia, może zmniejszy~ na 
szą agresywność i zwiększyć 
wyrozumiałość wobec innych. 

Zaspoko.ienie notrzeb leka~Y, 
w zakresie JffZewidywania nie­
korzystnych warunków meteo­
rologicznych dla cierpiących 
na sch<>rzenia meteorotropowe, 
pozwoli w p<>rę zapobiec wieiu 
cierpieniom. 

W, STACHLEWSKI 

(Dokończen.ie ze • str. 3) 

Sprowadzony do Łodzi geo• 
metra Filio de Viebig przy­
stąpił do pomiaru i sporzą­

dzania planów szczegółowych, 

co nie było tu rzeczą łatwą 

wobec konieczności wykupu 
gruntów z rąk prywatnych 
właścicieli m. in. plebanii, 
vvójtostwa oraz dzierżawców 
- Załęckich. 

Opanowany swą idee fdxe 
Rembieliński nie zrażał się 
takimi „drobiazgami". Wy­
korzystując wpływy i pawią­

zania potrafił wywrzeć odpo­
wiedni nacisk na opornych i 
przeprowadzić w całości za­
miar. Miał zresztą oddanego 
pomocnika vv osobie komisa­
rza Wojewódzkiej Sekcji Fa­
brycz.nej Benedykta Ty­
kela - człowieka rozurn•nego, 
a co najcenniejsze - nie o• 
graniczającego się wyłącznie 
do swych wrzędniczych obo• 
wiązków. 

Z jaką satysfakcją napisze 
później RembieHński: „W 
przytomności mojej jeometra 
wytknął linie, podług których 
mają być wybudowane domy, 
a ulice albo ro1.szerzonymi, 
albo na nowo, w miarę po­
trzeby, rozprowadzonymi być 
mają... Te wszystkie linie za­
raz zakopanymi slupami ozna 
czyć raz na zawsze kaza­
łem .•• " 

W drugiej połowie 1823 ro­
ku zakończona zestala tz.w. 
regufacja nowej osady. Za pie 
niądze rządowe na placach 
przy ul. Północnej wzn iesrio­
no domy przeznaczone dla 
pierwszych sukienników. Nie 
stety, mimo tych przedsię­

wzięć burmistrz Czarnkowski 
niezmięn!lię i•nfoL'mował swe 
władze-, że ""' mfśl reskryp. 
tu prześwietnej Komisji Wo· 
jewódzłwa obok cytowanego 
donosi, 1z żaden sukiennik 
do dnia dzisiejszego do mia• 
sta Lodzi nie sprowadził się 

i z tego powodu raportu sta• 
tystyoznego nie przesyła"„. 

Co prawda jeszcze w kwlet 
niu 1821 roku &prowadził się 

do miasteczka zagraniczny 
irnig.rant Wilhelm Daun, oka• 
zal się on wszakże być pie­
karze-ro. A tych przec1ez w 
Lodzi nie brakowało. Póź. 

niej chciało się przenie!ć tu 

kilku tkaczy aleksandrow­
skiich, 06łabiłoby to jednak 
stan kadrowy tamtejszych 
„zakładów", odmówiono im 
więc zapomóg, które notabe­
ne raz JUZ otrzymali sprowa• 
dzając się do Aleksandrowa. 
Widząc ten stan rzeczy Rem-

i 
bieliński. postanawia osobiście 

zająć się sprawą sprowadze­
nia osadników. Ale o tym w 
następnym odcinku. 

d. c. n. 
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= = : T radycja zobowiązuje, a w tej ciwie niezniszczalne. Nie zbutwieją nie zaczęło powodować stepowienie pÓJ - trze ok. 30 tys, m sześc. ga'ZÓW na go- : 
: dziedzinie mamy tradycję spróchnieją, nie spopielą się. nie zmie- i to na \erenach dla rolnictwa szczególnie dzinę, a jeden blok elektrowni 0 mocy : 
: Piękną; otóż Polska, Jako nią n.a pyl - tylko mnożą się I mno- ważnyc•h , bo w Lubelskiem, gdzie zie- 200 MW „wzbogaca" atmosferę milio- : 
: pierwszy kra.j w Europie, na- żą w zastrasz;i,jącym tempie! mia jest urodza.jna, i w Poznańskiem, nem metrów sześciennych sipa.Jiin w : 
: dala ochre>nie przyrody sta- w tych regionach świata, gdzie ź<ldne gdzie mamy wyjątkowo wysoką kultu- tym samym czasie. : 
: tus prawny, U nru; to bo- kombina.ty chemiczne ni~ z.atruły ~esz- rę ro.Iną. : 
: wiem w XIX wieku wydano cze rzek I gdzie nie grozi nadmiar po- Trwająca już od wielu lat. energicz- l ~radycja .Jel~;ia •k zobowiąvu.Jj. T w : 
: PO raz pierwszy usta.wę 0 0 - lietylenowyc·h opakowań, też można za- na akcja zadrzewiania obeimuie tysia- da d ~si;>omni~ lSmy - m~my ~ j · : 

: Cthronie karpac•kiej fauny (ściśle.i: ko- obserwować destrukcyjne działanie czto ce hek>tarów rocznie. na których sadzi' ~ie zinie oc-, rony ~rzyr Y. ~z 1 duz ==­= zie 1 świstaków) - 1 u nas po raz wieka. Na olbrzymim i - zdaw.a..łoby siE: po kilkaset milionów sadzone·k; ma- ~?W'nozna~zry.ef 1 z -r: /~ną zycnha ku 7-= pierwszy w Europie ochrona przyrody sie;: - dziewiczym jeszcze kon·tynencie my ponadto H parków narodowych (ok. :ego. ZJa. a n~ i ja r_yczlnyc °'f1t 
: stała się przedmiotem uniwersyteckich a!rykańs·kim, wielkie już przestrzenie 95 tys, ha) i ponad 49 tys. ha rezerwa- now · c~rfz częsc• ~t n.i~etZt':;;'aóna es : 
: wykładów (na Un-iwersytecie Jagielloń- zostały wynaturzone przez nie przemyś- tów. Ba, ale i u nas przemysł nisu:zy przez in:t! owanie .r ~Y~ Y w, cze- : 
: skim), ge> przy dem moze y m, •n. Nowa : = Od owy<"h czasów zmieniło się wiele Huta, z.a,pylająca okolicę w mniejszym : 

: - a Im coraz bard-z;ieJ rozwija się cy- G d • 1 • • ste>pniu niż - mlnlaturowa w porów- : = wili.zacja„ tym bardziej dotk>li·we są y C y W I I z U C J U n.ani u z nią _ stara warszawska elek- = 
: zm>ia111y na niekorzyść przyrody. noty- · trownia na Powiślu. Ważniejsze Jest : 
: czą one wszystlcich teg"ionów świata. Jednak to, że Opra-cowadiśmy rewela- : 
: Tam, gdrzie cywUiza~ja najbardziej cyjną na skalę świa,tową metode. czysz- : 
: „sza.leje" - a więc w najbardziej u- cze.nia spalin z dwutlen•ku siarki. czyli :_ 
- przemyslowiion~h krajach Europy, w d · k z tego, co czyni spaliiny tak wielkim _ = Ja,poni.i, W licznych s•tanach Ameryki a •

1 
e • .z n a •

1 
nie'bezpiec•zeństwem dla W5'Zel·kich OT- -

§ r:i~ic~~li~oś~iS'lCtY ni!i\„~~so~~ru::: s I ę we ga;;::~: ż;e:y~~ilowano od wielu lat ~ 
: się rzeki i ai\mooferę, zatrute są już rozwiązać w wielu krajach; oczywiś- : 
: podskórne fródła wody pi.tnej - te, z cie najenergiczniej działano w tych : 
- których korzysta.ją np. studnie głębi- n.ajbardziej uprzemyslowionycl1. Wynik.i =-
: nowe; coraz większe połacie mórz są laną gospo<:larkę, Są więc regiony, rośliinność - I to w niektórych Olkolri- jednak były równie. mirerne co i ko-
: cuchnącymi ba.Joram•i, miasta w okre- gdz ie wskutek odstrzału hipopotamów ca<'h w sposób zastraszający, Wskutek sztowne. Natomiast metoda .rewelacyj- : 

: sach bezwietrznego niż.u przygnia.ta z.a- spowodowańo zanik ryb w rzekach, ry- zatruwania atmosfery w woj. ka.towi-c- na. bo skuteczna, tania I dająca dodM- _==== 
: bójczy „smo·g'', skił.adający się przede by te bowiem żyły w symbiozie wlaś- kim - w samych tylko państwowych kowe korzyści (w pootaci wyproduko-
: wszystkim ze spa.Urn, powodujący liczne nie z hLpopotamami. Są wielkie e>bsza- goopodarstwach leśnych przyrost wania sia·rcz.a.nu amonowego - znanego 
_ śmiertelne za•trucia; wresu:ie nara.stają ry, na których stosl)wanie jednorod·neJ drewna zmniejsza sie o ok. 4~ tys, m nawozu szt-ucznego) została opracowana 
: nowe nriebez.pieczeństwa takie jak plan.tacJi spowodowało wyjałowienie sześc. rocznie. Doda.Jmy. że na tere- przed paru la•ty przez Gliwick ie Za·kła-

- gromad·ze.nle odpadków radioaktywnych gleby. I tak dalej, I tak dalej„, nach „nawiedzonych" szczególn.ie du- dY PCillliarowo-Badawcze Energetyki : 
: lub zwykłych.„ plasti•kO'Wych. Ale wró6my na nasze podwórko. U żym opadem pyłów zmniejsza się mlecz- „Energ0<pomiar". Wypróbowano ją w : 
: Tak, tak! Zwyczajne kubki . talerzy'ki. nas nie jest ani zbyt dziko, ani nie dal ność krów. woJniejszy jest p rzyrost elektrnwni „Turów" i w „Sierszy II", : 
: toreblci, pudełeczka, masowo produko- się nam we znaki zbytni przerost cy- mięsa zwierząt r1eź.nych, wymierają Dziś na•leży tylko postulować, aby za- : 
: wa.ne z itworzyiw sztucznych i masowo wllizacjl. Dawne lekceważenie zasobów pszczoly, chornlą lud zi e, stosowano Ją w pra•kty~ w tyc•h wszy- : 
: .wyrrzucane „na śmieci", zaczyna,.Ją sta- natnraJnych or3z Ich wartośc i zo~talo J"szrze gorsze niż pyły są chem1cz.ne stklch miejscach, z ictórych u.latnia sil: : 
: nowić w wi.e-lu .krarJach p rob.lem nie by- w dużym sto1>niu p rzezwyciei.one. K'.e- wy?. ' ewy fabryk. Nowo<ezesri.a fa.bryka pod na·sze niebo co roku Pl'awie 3 mln : = Je jaiki, bowiem tworzyw3 te są właś- dyś lek1komyślne Ji.kw:do\va.nie lasów kwasu sia r kowego wyrzuca w powie- ton dwutlenku si.a.rki. (Ko~) 5 
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PASAŻER-OWIE RUCHLIWI JAK MRÓWKI 

Jeszcz.e zaledwie pięć lat tl"mu. dwa lotniska naryskie 

Le Bourget i Or\y-Sud przyjęły i wyekspediowały w pod­

niebną podróż 6 milionów I MG tysięcy pasażerów. Samo· 

loty pr:oetransportowały w 1965 roku z tycb lotnisk około 

że przez parysk·i węzeł lotniczy przewin·ie sie w 1977 roku 

30 milionów pasażerów. 
Tak dynamie.my ruch pasażerski wymaga nie tylko 

ciągłej modernizacji urządzeń portów lotniczych. ale i prze­

strzennego ich rozszerzenia. Obecnie Orly noslada cztery, 

a -W tym dwa glówne pasy startowe o długości 3320 i 3650 

~ metrów. Teoretycznie po~woliloby to n;i obsłuKe 15 milio· 

< nów osób jeszcze w tym roku. Ale pasażer. jak i w ko­

~ munikacji naziemnej, korzysta z przerwy w podróży 

~ ~a~:śt:iie~d~:!~~ :::tę;::
0:1::Y:~~~:~:;:i7e:~o~~: ~!~: 

~ niczego. Zaws·ze natomiast. musi dokonać na dworcu od­

< prawy celnej, uzyskać niezbędne informacje i prze.i dwor­

~ cem wsiąść do autobusu podwożącego podróżnych do 

, samolotu. A jak do·tąd, Orly posiada tylko jeden dworzec, 

? Orly-Sud. Dlatego też w stadium końcowe weszły już pra· 

(~ ce przy budowie drugiego dworca Orly-Ouest (Zachodni}. 

Budowany od trze.eh I pół lat, kosztował dotychczas 160 

ł 
( 

milionów nowych franków. 
W okręgu parysk.im funkcjonuje ponad,to k•ilka innych 

lotnisk wydatnie odciążających porty Orly Le Bour11et. 

W pełni 11ezonu lebniego turystyczne grupy wyciec,.,kowe 

przyjmuje międzynarodowy port turystyczny w Toussu~ 

Le-Noble-Guyancourt i osiem lotnisk mniejszych. zlo-kali­

zowanych w pro.mieniu 50 kilometrów Od centrum Paryża. 

CHOC DLA CZŁOWIEKA - Z DALA OD LUDZI 

O budowie nowego portu lotniczego. zdo-lnego do zabez­

piec:oe.nia o-bsługi 40 milionów osób w 1980 roku, pomyśla­

no jes:ocze w Jatach 1956-67, gdy lotniska Orly i Le Bour­

get przyjmowały roc:onie tylko 4-5 milionów pasażerów. 

Niemałych trudności nastręczał sam wybór terenu. Z uwa­

gi na całodzienną „produkcję" hałasu o wysokiej skali de­

cybeli, port lotniczy przewidlZiany do obsług,j transportu 
powietrzneco przy zastosowaniu samolotów-gigantów. kil· 

kakrotnie pnekraczających szybko6ć dźwięku. nie może 

być zlokalizowany w sąsie<ł2twie te.renów o zwartej zabu­

dowie, a nawet przy ~rednillt zagęszczeniu o-k.olicznej lud­

ności. Ze W71Clędów ekonG111icznych i przyszłej, praktyc7lllej 

koordy·nacj,j całości środków komunikacji okręgu wiel·ko· 

miejsk·iego w latach 1980-2000, nie może być zbyt odda­

lony od Paryża jako od centrum organizmu gospodarczo­

pań.stwowego, Merytoryc<00ie zaś, teren pod pasy startowe 

musi mieć odpowiednią konfigurację ułatwiaj~cą nie tylko 

oderwanie się samolotu od zie.mi. ale i pode.iś cie do lądo­

wania. I rz.ecz, Wydawal<>by się - zbędna w do0bie o-bec­

neco i najbli-ższego ro.zwoju techniki aerona wicacyjnej -

konieczne jest ukie.runkowanie pasów sta·rtowych z,;odnie 

z kierun'k•iem i r~zn~ amplituda wiatrów. 
Wybrano więc miejsce (trzy ty.siące hektarów lub 

0 boku 13 kilometrów) optyma1J1.ie spemiaJ11ce 

warulil<.i korzy.slmej lo-kalizacji - w odleclokl 

kwadrat 
wnys~k·ie 

zale4wie 

30 kiMmet.ró-w (>d centrum Paryta, w linii aa pólnoco­

wschód. 

~''''''''''''''''"''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''~"'''''''''"''''''''''''''''''''''''''''~''""'''""~ ~ Łódź to jedyne z miast wojewódzkich, gdzie (w 'Pierwszym kwa~tale 1970 roku) ilość zgonów wśród ludności ~ 
~ przewyższyła liczbę urodzin. Wprawdzie w następnych dwóch kwartałach sytuacja się poprawiła, ale wskaźnik ~ 

~ przyrostu naturalnego, który w naszym mieście był zawsze niższy niż przeciętna krajowa, i który w roku 1969 ~ 

~ wyniósł 0,4 proc„ w statystykach roku 1970 będzie prawdopodobnie niewiele wyższy. ~ 

~ Cały dodatni przyrost ludności dala Łodzi tylko jedna jej dzielnica - Bałuty, a to dlatego, że budowano tam ~ 

~ najwięcej bloków mieszkalnych, zasiedlanych przez mlo de małżeństwa z innych dzielnic. Za to np. w Sródmieś- ~ 
~ ciu i na Górnej umieralność dorównuje urodzinom, albo je nawet przewyższa. Powstaje dramatyczne pytanie: czY, ~ 
~ Łódź ma stać się w Polsce pierwszym wielkim miastem ludzi starych? Czy grozi nam powolne wymieranie? ~ 

~ ~ 

~'~''''''''"'''''''''~ ~'~'''''''''''~'''~ 

G 
dzie tkwią źródła 

rozprzestrzeniania sii:: 
niechęci do wielo­
dzietności? Najpierw 
garść przyczyn, wy­
nikających ze specy 

tiki i historii naszego miasta. 
Już przed I wojną światową 

różniło się ono znacznie od 
innych dużych miast. Budowa 
ne pod kątem zysku właścicie 
li licznych łódzkich fabryk i 
fabryczek, bez planów rozwo­
jowych i liczenia się z potrze­
bami mieszkańców - nie by­
ło właściwie wznoszone d I a 
nich. 

Z ostatniej wojny Łódź wy­
szła prawie nie zniszczona i 
dlatego nie została ogarnięta 

falą wielkiej ogólnonarodowej 
budowy. Planową przebudowę 
i rozbudowę miasta na szerszą 
skalę rozpoczęto dopiero w 
ostatnim dziesięcioleciu. I mi­
mo że dokonano na tym od­
cinku ogromnego skoku, nie 
mającego w dziejach Łodzi 

analogii. ciągle jeszcze na pew 
nych dzielnicach i na ich 
mieszkańcach ciąży cień prze­
szłości. Zagęszczenie ludności 

na 1 km kw. jest tu nadal 
wyższe niż w Warszawie czy 
Wrocławiu. Niższy niż w in­
nych wielkich miastach pro­
cent ludzi korzvsta z wodocią 
gów i kanali7.acji. Do tego do­
c-he jzą gorsze w sumie niż w 
innych dużych ośrodkach 

mimo nowo zbudowanych 
dzielnic - warunki mieszka­
niowe. 

stawiania życiu wyższych wy­
mogów, wpływa na ilość dzie­
ci przede wszystkim powszech 
ność pracy zawodowej kobiet 
- przy trwającym od lat nie­
dostatku usług opiekuńczych, 
wychowawczych, żywienio­

wych itp. 

Albo problem mieszkań dla 
młodych małżeństw, wyczeku 
jących przez długie lata na 
własne lokum i gnieżdżących 

się w tym czasie w odstąpio­

nym przez rodziców pokoiku, a 
jakże często w kącie dzielonej 
wspólnie z nimi i z resztą ro­
dzeństwa izby. 

dziesiątych, w związku z 

czym nastąpi przejściowo pe­

wien wzrost liczby urodzeń. 

Ważne jest, aby spodziewany 

przyrost naturalny. nie został 

ograniczony przez omówione 

uprzednio przyczyny. Dlatego 

należy chyba pokusić się w 

zakończeniu o parę sugestii. 

są tu zbyt słabymi bodźc.amf. 

Trzeba zadbać o zwiększenie 

ilości miejsc w żłobkach, o 

jak najlepszy dobór zatrudnio 

nego tam personelu. Inaczej 

młodzi pracujący małżonko­

wie, nie mający chętnej do 

pomocy babci, będą z trudem 

mogli poradzić sobie ze zwięk 

szonymi obowiązkami rodzin­

nymi. Należałoby zadbać o 

dalsze zmniejszenie śmiertel­

ności niemowląt, która wpraw 

dzie stale maleje, ale jednak 

w Łodzi jest nadal wyższa niż 

w innych dużych miastach. 

Odciążyć trzeba kobietę pracu 

jącą za~odowo od obowiąz­

ków domowych przez dalszy 

rozwój sieci usług do­

stosować je do wszechstron­

nych potrzeb współczesnej ro 

dz iny. 

Ale przede wszystkim (a ra 
czej równolegle) należy za­

cząć od mieszkań dla mło­

dych. Czas oczekiwania nie 

powinien · przekraczać 4 lat. 

Ł 
odzi potrzebna jest więk 
sza rozrodczość. Ale w 
tym celu należy zadbać 

Napływ ludzi ze wsi po­

trzeb wielkiego miasta nie roz 

wiąże. Musi ono zadbać o 

stworzenie warunków dla 

niezbędnego przyrostu natura! 

nego. Inaczej grozi nam los 

miasta ludzi starych, skazane 

go na zastój, powolny uwiąd 

i wymieranie. 

P 
owie ktoś: nie należy 

źródeł ujemnych zjawisk 
szukać tylko w przeszloś 

P
roblemy, problemy„. A 
oto jeszcze coś z doświac-T 
czeń łódzkiej Poradni To 

warzystwa Planowania Rodzi­

ny. Ta pożyteczna placówka 

(ul. Piotrkowska 67) jest jesz­

cze stanowczo zbyt mało od­

wiedzana przez łodzian. Przy 

o dalsze udogodnienia, zwłasz 

cza dla młodych małżeństw. 

Sam bezpłatny roczny urlop 

macierzyński (korzysta z nie­

go tylko 10-12 proc. zamęż­

nych kobiet) oraz istniejący 

system dodatków rodzinnych TADEUSZ SŁUPECKI 

ci. l słusznie, nie brak ich 
także we współczesnosc1. Łodż 
jest wielkim miastem o naj­
wyzszym w kraju odsetku za­
trudnionych kobiet. W samym 
lódzkim przemyśle pracuje 
ich ponad 5.IJ proc„ gdy śred­
nia krajowa wynosi nieco po­
wyżej 30 proc. Tego na obec­
nym etapie naszej gospodar­
ki uniknąć się nie da, choć 

obok plusów posiada to także 
minusy. Zwłaszcza, że więk­

szość pracujących kobiet musi 
obowiązki zawodowe łączyć z 
rodzinnymi. 

Powie ktoś inny, że dawniej 
łódzkie kobiety żyły w gor­
szych warunkach, musiały czę 
sto również łączyć obowiązki 

domowe z pracą zarobkową, a 
rodziły po sześcioro i więcej 
dzieci. Była to jednak rozrod­
czosc żywiołowa, odbijająca 

się szkodliwie na zdrowiu ko­
biet, utrzymująca przy tym 
wiele rodzin w stałej biedzie. 
Możliwa tylko na mzszym 
szczeblu cywilizacyjnym, to 
też nie dziw, że dziś odrzuca 
ją nie tylko młode pokolenie 
współczesnych kobiet, pragną­

cych żyć życiem współczesne­

go człowieka kulturalnego. 
Nierzadko to słuszne pragnie­
nie przeradza si~ nawet w 
samolubne wygodnictwo, gdzie 
chęć wygodnego żvcia staje 
się ważniejsza od drugiego, a 
nawet pierwszego dziecka. 

. tym utarło się na ogół prze­

świadczenie, że tu tylko 

„ udziela się porad jak nie 

mieć dzieci". A tymczasem 

oprócz poradnictwa z zakresu 

stosowania środków antykon­

cepcyjnych, które niejedno 

małżeństwo uchroniły od nie­

pożądanej ciąży, poradnia pou 

cza także jak mieć dzieci zdro 

we, pocz.ęte w najlepszym 

okresie życia matki. Pomaga 

zwalczać niepłodność małżeń­

ską, prowadzi w szkołach ak­

cję wychowania seksualnego i 
sumuje doświadczenia działają 

cych w poradni lekarzy. Czę­

sto przyczyną niepłodności ko 

biet w małżeństwie, takze 

wpływającej na obniżenie 

przyrostu naturalnego, jest u­

sunięcie pierwszej ciąży. Usta 

wa zezwalająca na ten zabieg, 
to duże dobrodziejstwo, lecz 

jakże często traktowana jest 

jako „zielone światło" dla lek 

komyślności. 

Ale to nie wszystko. Oprócz 

W najbliższych latach wejdą 

w wiek zdolności zawierania 

małżeństw liczne roczniki ·wy 

żu demograficznego z lat pięć 

• • c1en1u w 
(Dokończenie :ze str. 3) 

Dorobek morskich stoczni remontowych 
oka>Juje sie niemały. jeśli przypomn!eć , 
arcytrudne początki organizowani.a pol­
skich „klinik okrętów". 

Przez pierwsze powojenne lata, od'kopu 
jąc z gruzów zniszczone w 80 procer: tach 
porty i stawiając pierwsze, n'.eśmiałe kro­
ki w stocznJowe1 robocie mus'.eliśmy pła­
cić sporo grosza za naprawę polsk:ch 
statków - fachowcom zagranicznym. W 
miare rozbud<>WY właimych specjalistycz­
nych orzedsieb:orstw braliśmy się do te­
go coraz lepiej sami, a od roku 19'57 nie­
mal wszystkie naprawy jednostek pols>k'.ej 
floty (z wyjątkiem „Bato-rego") wykonywa 
r.e były w kraju, Od 1962 roku także 1 
nasz flagowy pasażer przeszedł w ręce 

polskich techników po sprowadzeniu do 
Gdailsk'.ej Stoczni Remontowej, kupionego 
za granicą, doku o nośności 11 tys. ton. 

Dz'.ś Gdańska Stocznia Remontowa 
najwieks2a tego typu stocznia w krajn, 
dysp<>nująca kadrą fachowców z w'.eiołet­

nim dośw:adczenlem w zakres:e remon­
tów 11tat'ków, maszyn i wyposażenia okrę 

towego, posiada 3 dok i pływające o noś­
ności do 11 tys. ton„ a cały tabor dokowy tej 
stoczni umożLwia naprawy statków o 
nośr.ości do 25 tys. DWT. Tuta.i m. In. 
„kurowano" no zderzeniu z górą lodową 

1 orzyjmowano do kapitalnego remontu 

„Batorego", tu również zmieniał holender 
ską skórę jego następca - „Stefan Bato­
irY". 

O dynamice rozwoju polskich stoczni 
remor:towych św'adczy najlepiej wzrost 
liczby i tonażu przyjmowanych przez nie 
statków - z k'.lkudziesięciu w roku 1953 
do kilkuset obecnie. Starzenie się jedno­
stek, awarle, zderzenia w portach i na 
mor zu - wszystko to sprawia, że „pacjen 
tów" do gruntownej kuracji, remontów 
kor.serwacyjnych czy zwykłych „zab'.e­
gów kosmetycznych" nie brakuje. Cocaz 
cześciej przy tym polecają po!skim stocz­
niom swoje statki armatorzy zagraniczni. 

wielkich 
W sumie, w latach 1954-70 nasze stocznie 
remontowe przeprowadziły oonad 5 tysię­
cy rozma:t:vch napraw na statk.ach r:ależą­
cych do 48 bander. Najliczniej reprezen­
towane były: angielska, radziecka, fińska, 

liberyjska, panamska i norweska. 

w:elu weteranów morza - wysłużonych 

i nie nadających s:ę do eksploatacji -
kończy swój pracowity żywot w Gdań­

skiej Stoczd Rem ontowej, Od 4 lat dzia­
ła tu bow:em specJalnv wydział złomowa 
nla staVJ<ów, w którym dotychczas pocię­

to na złom kilkanaście jednostek i wy­
siano do hut ponad 15 tys, ton st:ili. 

.ObOlk swojej norma1neJ dl!liałainości,. p01 

sk0ie stoczr:ie remontowe zajmują się tak­
że budową na eksport kutrów ryback:ch, 
wykorzystując duże zapotrzebowanie św:a 
towego rynku na tego rodzaju jednostki. 
ZreaEzowano np. kontrakt na dostawę 20 
kutrów do połowu krewetek, dla Kuwej­
tu. Zbudowano parę kutrów dla Indii, Ku 
by i Norwegii oraz podp:sar:o kontra·kt 
na dostawę statków rybackoch dla Libii. 

W coraz szerszym zakresie stocznie re­
montowe podejmują też budowę małych 

jednostek pływających (jak tocfołamacze, 

holowniki, pogłębiarki, statki hydrografi­
czne) oraz potężnych doków pływających. 
W tej ostatniej dziedzinie spec.1alizuje się 

właśnie Gdańska Stoczr:·ia Rem ontowa. 
Wraz z potężn:ejącymi coraz bardziej 

morskim; kolosami rosnąć muszą bowiem 
także „kl'.niki okrętów". w dziesiątkach 

tysięcy DWT wyraża sie tonaż statków 
zawijających do naszych portów, pływa 
już po morzach i oceanach p:erwszy pol 
ski 55-tysięcznik, mówi się o po­
trzebie i możliwościach budowy w kraju 
jeszcze wlęks.zych jednostek. I już dziś, 

przyi;:otowując stoczr.ie do budowy przy­
szłych olbrzymów - kzeba także myśleć 
o m ie.lscu dla ic)1 lecznicznej lub odmła­
dzającej kuracji... 

!lDZISLAW SZCZEPANIAK 
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MUZi'KA 70 

Parada Gwiazd ogłasza .roczną ankietę Pn. „Muzyka 70"• 
w. głosowaniu mo_ga brać udział, opróc7. uczestuików indy• 
w1dualnych. rów1~:eż kluby muzyki. piosenki. fan-kluby itd. 
System puuktacJi: od I do 3 pozycji w każdej kategorii 
osob~o dla przedstawicieh Pol.ski I zagrauicy. Zasady obli! 
cz.an1a głosów: 3-2-1 za 1-ll-Jll miejsce u każde-&o indy• 
w1dualuego uczest~•ik.a ankiety; natomiast kluby proszone 
~ą .o. pelne zesta_wien1e punktowe swvch ankiet 7. podaniem 
1l.osc1. o.s~b odda.1ących glo5y w .kaŻde.l kategorii 1 oczywiś· 
cie . 1Josc1 punktów jaka uzyska.ta każda pozycja. Wyniki 
ankiet nalezv. prz.esyłać w .termio:ie ~ 21 lutelfo 1971 r. pod 
adrese_m . „Dz1e<Jmko LOdzk1ego". ł.ódz, ul. Piotrkowska 96, 
z dop1sk1em na kopercie „Parada Gwiazd". 

Kategorie ankiety: 
I Wykonawcy 
a) piosenkarz ~ 
bi piosenkarka ·:t 
c) zespól instrumentalno-wokalny \! :' 
II Kompozytor 
Ili lnstrumentalicta 
IV Utwór roku. V Płyta długograją'ca, VI „Nowa twarz", 

VII Osobistość muzyczna. 
Na tych którzv nadeślą najbardzie:'I trafne ankiety cze• 

kaja nagrodv ufundowane przez Stowarzyszenie Współcze• 
snej Muzyki Ry•miczuej (płyty. taśmv magnetofonowe, ksi"• 
żki o tematyce muzyc7nej. fotosv wokalistów itd.). 

KUNICKA I „PARTITA" PONOWNIE W LODZI. 
Liczne wizyty listy, telefony łodzian, którzy nie mogli jut 

otrzymać biletów na VII widowisko muzyczno-estradowe 
„Parada Gwiazd" zmobilizowały organiaatorów do powtó• 
rzenia w bm. tych tak bardzo atrakcyjnych Imprez. Tak 
wiec HALINA KUl"ICKA grupa wokalna „PARTITA" c.u­
CJAN KYDRYŃSKI oraz zespół JACKA SZCZYGl;-A wystą~ 
pią ponownie w Łodzi 16 i 17 lutei:;o br. w HU Fllharmonu 
Łódzkie.i. 

AKTUALNOSCI„, 
W ubiegłym m1es1ącu ukazała się druita płyta 1rupy 

MUNGO JERRY Płyta p.n. Babv Jump. zawiera następują• 
ce utwory: Bab

0

y Jump. Follow Down, Live From Holly• 
wo od„. 

GRUPA BLODWYN PIG (ostatnia nazwa: Blodwyn) prze• 
stała istnieć. Barry Reyi.olds I Jack Lancaster t:worzą no­
wy zespół wspólnie • Allanem Powellem (perkusJa)„. 

Brytyjska firma płytowa Decca zapowiada. ił za rok 
rozpocznie masowa produkcje tzw. video-disc. czyli płyt 
dźwiękowych polączonych z obrazem .•• 

w ogłoszonej przez BILLBOARD ~iście czolo'!:f~b wyko• 
nawców pop-music lat 1960-70 na pLerwszym m1eJscu znaj• 
dll.ią się BEATLESI, przed DIANĄ ROSS AND ~UPREMES 
i ROLLING STONESAMI. Lista dotyczy płyt 11nglowycb. 
Natomiast na liście albumów: 1. BEATLESI, 2, HERB AL• 
PERT TIJUANA BRASS. Drugie miejsce Herba Alperta jest 
chyba dużą niespodzianką ••• 

O'J'TlLIE PATTERSON. angielska ~~kallstka jazzowa, do 
końca lutego br. występuj!" wraz z dtx1elandowym zespołem 
Chrisa Barbera we Francji, Belgii I Danii. Pattenon zoeta• 
ła zaproszona do Czechosłowacji i na Węgry, Ostatni pobyt 
tej wokalistki na Węgrzech zakończy! się nagraniem uda• 
nego longplaya „Ottilie Patterson Enekel". w Czechosłowa• 
cji Pattersson w 1963 r. nagrała $ utworów na longplayu 
„Chris Barber's jazz band" - Ottilie Patterson".„ 

Kompozytor RAY DORSET współpracujący z g_rupa Mun• 
go Jerry otrzymał od producentów filmu „The Nlfht of the 
Flowers" propozycje napisania muzyki do teito filmu, któ• 
rego tematem będzie morderstwo Sharon Tate.„ 

w Tokio i w O•ace odbędzie się 10-13 lutego br. „ROCK 
CARNIVAL Nr 2". V-' ubiegłorocznej impr~zie opr?cz kilku­
nastu japońskich grup beatowych wystąp!! r6;wme:i JO.HN 
MAYALL entuzjast}'Cznię przyJęty prze 7 Japonska publicz­
ność. Rock Carnival Nr 1" trwał aź sześć dni .•. 

" ANDRZEJ JOZWIAK 

Uprzejmie prosimy naszych 
Czytelników o traktowanie 
horoskopu jako przyjemnej, 
niedzielnej rozrywki. Może 
się jednak zdarzyć i tak. że 
horoskop sprawdzi się, 

WODNIK (2l. l. - 18. 11.), 
Tydzień dobry na podróże, wł 
zyty, nowe konUkty. W pra­
cy wykaż więcej inU:jatyw11. 
Nie działaj porywczo. 

RYBY (19. IIll, - 20. III.). W 
domu - dobra atmosfera. Ty 
dzień za,powiada się dobrze. 
w pracy też sytuaeja wcale 
niezła. Przyjmij zaproszenie 
pod koniec tygodnia. 

BARAN (2l. -III. - 18. CV.), Je 
gu wyplyną jakieś klopoty, 
nie l.ekcewaz ich. Poszukaj 
nowych Ludzi, spróbuj zmie• 
nić otoczenie. To wpłynie do• 
brze na Twój nastrój. Więcej 
serca t uwagi poświęć rodzi 
nie. 

BYK (l9. IV. - 20. V.), Ty• 
dzień dość nierówny w na• 
strojach szczególnie druga po 
lowa nie na,j!epsza,. Weź się 

w garść. W domu mimo drob 
nych kłopotów finansowych 
atmosfera dobra. Plany ~n 
tua!nej podróży - odló:t na 
później. 

BLIZNIĘTA (21. V. - 20. 
VI.). Jakieś osoby z Twojego 
otoczenia zaczną Cl okazy-
wać niespodziewanie w iele 
se·rdeczności. Nie przyjmuj 
tego ze zbytnim entuzjaz­
mem. W pracy zawodowej -

propoz11cJ4 łDll4'ta TwoJeJ "'" 
wagi. 

RAK (Zl. Vl. - U. Vll.). W 
domu - zapanuJq 1pokó! ł 
harmc>nia. W praC11 wtęce! 
taktu ł dyplcmiacj!. Przyjm!! 
propozJlcJę od Wagi, Wynlknq 

z tego ciekawe ukladg. 
LEW (23. VII. - az. VIII.). Ko­

niecznie odunedt dawno nie 
w1dzianych przyjaciól. Majq 
tai do Ciebie, te sh~ ftle po­
kazujesz. W kont~tach za­
WOdowycli trzeba będzie ure· 
gulować - jakid zaległe spra­
wy. 
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E Alkoholizm jest to pi- „ • ludzi zdrowych, lecz tylko § 
:= cie alkoholu bez toa• I jako powstrzymanie się od E 
: stów - głosi obiego- picia czyli zatrzymanie cho- : 

: we porzekadło. W roby. c 
E tym określeniu mie- Powikłania psychiczne mo : 

: ści się dobrze dość gą wystąpić również u piją- c 
: duża społeczna tolerancja sa cych tylko nawykowo. Np. : 

5 mego zjawiska. Równocześ- przy nadmiernym choć nie E 
: nie jednak prawdopodobnie nałogowym nadużywaniu al : 

E nikt spośród tych, którzy koholizmu (jednak już al· uszkodzenie systemu nerwo• koholu znane jest występo- E 
E łatwo przekraczają „polską koholizmu) za chorobę. wego). wanie procesów degradacji : 
: normę", (pół litra na głowę) zwłaszcza u osobników 5 

Charakter chorobowy przy Utrata kontroli uznawana 
E - nie odniósłby do siebie biera nawyk wtedy, gdy za- . t 'ba d . . . psychopatycznych. Powikła- : 
: pojęcia „nałóg". W ilości za- Jes za naJ r zteJ znamien- nia fizyczne obserwuje się E 
- czynają występować objawy ny rys patologicznego cha-
: tern czy częstotliwości picia zmian fizycznych i psychi- rakteru alkoholizmu. PiJ'ący nie tylko u pijących nałogo ;:::: 
: tkwi problem? A może jesz wo oraz piJ'ących ,,okazJ'o- 5 
- cznych. Za objawy takie u- traci zdolność kontrolowania 
-- cze gdzie indziej? nalnie" lecz dość regularnie : 

znaje się niemożność po- ilości spożycia, jeżeli raz za- ;::: 
:: Zapewne niezbyt znane są wstrzymania się od picia i czął pić, choćby niewielką - lecz także wśród nad- : 

e- opinie lekarskie na ten te- utratę kontroli. Może wy- ilość. Nie należy tego mylić używających alkoholu od : 

- mat. Przytaczamy je tu za stępować rówmez zespół ze zdolnością kontrolowania czasu do czasu. = 
5 prasą fachową. · objawów abstynencyjnych samego rozpoczynania picia Pod wpływem alkoholu S 
: Medycynie znane są np. - zaburzeń powstałych na i powstrzymywania się od popełnianych jest: ;:::: = nierzadkie wypadki p1c1a z skutek odstawienia alkoho- picia. , .A 70 proc. przestępstw : 

S motywów osobistych, czy lu. Innymi charakterystycz- Utrata kontroli uznawana przeciwko porządkowi publi ~ 
E też wynikające ze swoistego nymi cechami są zaburzenia jest za punkt krytyczny, zza cznemu, 5 
: stylu i rodzaju picia. Dzia- pamięci i zmiany w tolero- którego nie ma odwrotu. .A 90 proc. przestępstw : 

: łają w tych wypadkach waniu alkoholu. W ostatnim Nawet wieloletnia abstynen chuligańskich, : 

E głównie przyczyny natury wypadku występuje naj- cja nie pozwala powrócić do .A 50 proc. przestępstw = 
= psycho- i socjogennej. Takie pierw zwiększanie się tole- p1C1a umiarkowanego. W przeciwko życiu i zdrowiu, c 
e stadium nadmiernego picia rancji, a w dalszym rozwo- takim wypadku nawet lecze- ... 17 proc. wypadków. = 
: może być długotrwałe, jed- ju horoby - obniżanie. Na- nie z dobrym wynikiem nie Tak więc opinia medycy- c 
!: nak same oceny ilościowe silenia i kolejność zaburzeń jest traktowane jako cał- ny jest jednoŻnaC"zna: toasty = 
: nie upoważniają jeszcze do zależą od wielu innych czyn kowite wyleczenie, czyli „na zdrowie" nie wychodzą -

E uznawania takiej postaci al- ników (np. osłabienie lub przywrócenie choremu cech na zdrowie. e= 
c . . 
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Oko 
instrumentem 
pracy ..• iolqdka 
Słuszne jest powiedzenie. te 

oko to lstotnv instrument w 
1 pracy toladka. Kolorowa żyw­

ność. ładnie podana wplvwa 
na zdrowie I samopoczucie. Do 
dawanie barwników do artvku­
IÓw spotywczych praktvkowane 
jest od dawna. Do naturalnvrh 
środków barwiacvch doszło 
mnóstwo barwników syntetycz­
nych. 

Na naszym rynku znajduje 
się wiele barwnvcb środków 
iywnosc1. Kolorowe dżemv I 
Inne przetwory owocowe. ko• 
lorowe wina I miody pitne, 
kompoty. kolorowe przetwory 
mięsno-Jarzynowe. konserwy I 
wiele Innych artvku16w spo· 
tywczvch. W czasie ich WY• 
twarzania ni1>które produkty 
traca barwe staja się wypło· 
wiale, ciemnieJa I uzvsku.ia 
nieprzyjemny. mało apetvczny 
WYitlad. Konieczne wiec staje 
się przywrócenie Im natural­
nej barwy. V nas wino. miód 
pitny oraz piwo I ocet barwio· 
ne są wyłąeznie karmelem. 
Marmolady I dżemy - przecie· 
rami z czarnych lal(ód I wiśni. 
zaś cukier ultramaryną. 
Nasz przemysł spożywczv stara 
aie jak najszerzej korzystać ze 
zdrowych. naturalnvch barwnl­
k6w. a takimi aa ni1>które O• 
wuce jal{odowe. szeroko 1toso• 
wane do tea:o celu, 

W r6tnych krajach barwienia 
poddaje się rozmaite artykuły 
tywnoiciowe - np, w NRP 
barwi •ie konfitury, ciastka, 
we Francji natomiaat poza 
przetworami owocowymi motna 
barwl.6 tylko musztarcle. w 
Grecja dozwolone jest 1>0dma0 

lowywanie czerwoneito kawlo· 
ru. a w USA farbuje sle 1k6r· 
ki całych pomaraticz. 

Obecnie sprawy sztucmych 
dodatków do tywności, a wiec 
l syntetycznych barwników, re 
gulowane aa przez międzynaro­
dowe konferencje specJalistów 
Komisja ekspertów ONZ usta~ 
lila procedure I zakres badati 
nad barwnikami. co umożliwi­
ło unormowanie tych spraw w 
1kali międzynarodowej. 

i. N'. 

PANNA (23, VIII. - Z2. IX.), 
Dobra pora · na podróte. Do· 
pływ nowej gotówki podre­
peruja Twó; nadszarpnięt11 
budzet. Ale to nte znaczy, te· 
b11 zabrnqć w zbyt wielkie 
;aJc na Twojq kieszel\, inwa: 
&tycja. 

WAGA (23. IX. - Z2. X.). 
Skoki nastrojów ł humorów. 
I nie wiadomo dlaczego, bo 
Twoje sprawy osobista uk"la­
dajq się wcale nieźle. Jeś!I 
planujesz zmia-ny - nie dec11• 
duj sl9 na nie w t11m t11god• 
niu. 

SKORPION (Z3. X. - 22. 
XI.J. Dos konala a,tmosfera w 
kręgu rodz~nnym. NUi trać 

czasu na spra,w11 dr.ugorzędne. 

Zajmij 1ię w pracy przede 
wszystkim najwatnlejszyml 
problemami. W drugie; poło­
wie tygodnia ciekawe spotka• 
nie z Pannq. 

STRZELEC (Z3. XI. - 11. 
XII.). Nie poddawaj 1ię WPiii 
wom t nie daj Bię wciqgnqć 

w żadna intrygi. Nie wyszlo· 
by Cl ro na dobre. W czwar· 
U!k udane spotka,nte. Zwróć 

uwagę na tlfCZliwego Ci Ba· 
rana. 

' 
KOZIOROŻEC (22. XII. - ZO. 

I.). Okres dobry na relaks ł 

uzupelnienle zaległej lektl.IA'lf, 
W gronie przyjaciół porozma­
wiej o swoich kłopotach, na 
pewno znaqdziesz wla§clwe 
rozwiqzanie. 

Odchudzajqca kuracja dr Mac Clure'a 
Rację miały nasze mamy, gdy nie pozwa­

lały nam jeść cukierków przed obiadem 
lub Innym posiłkiem. Słodycze nUiją właści­

wości. które powodują utratę apetytu. Wy­
korzystał to dr MacClure, wiceprzewodni­
czący amerykańskiego stowarzyszenia ga­
stroenterologów l wystąpil z koncepcji\ cu­
kierkowej di'ety cud„. 

pokrycia zapotr,zebowania organizmu n.a CU• 

kier zanika apetyt. 

Według dr MacClure'a idealną odchudzają 
cą dietą jest zjedzenie przed każdym posił­

kiem (około 15 minut wcześniej) dwu cu­
kierków I popiciu ich filiżanką gorącej ka­
wy, herbaty lub wody. Płyn przyśpiesza tra­
wienie i dotarcie cukru do krwi. Z chwilą 

Dieta cukierkowa według jej autora po­
zwala na bezbolesne zrzucenie około 5 do 
6 kg w ciągu 6 tygodni bez wszelkich obja­
wów ubocznych towarzyszących zażywaniu 

preparatów chemicznych. Nie daje jednak 
ona rezultatów jeżeli występują przypadki 
patologiczne. Jest ona wskazalla tylko dla 
ludzi o nadmiernym apetycie, dla łakom­

czuchów I tych, którzy rzeczywiście chcą 

ograniczyć jedzenie do pewnego minimum, 
Warto spróbować, jeżeli chcemy mleć ładną, 
smukłą fi1ur~ 

~ . 
KRZYZOHKJl 

POZIOMO: 1. Obcięta długa, prost.a gałąf, I. Górna czdć 
tułowia, 9. Dekret carski.. 10, Pęczek namotanych nici., 11. 
Sródziemnomorska sosna, 13, Wskazówka, !)()uczenie. tł. Z 
medykam1>nt.1mi, 16. Wrzątek, 17. Klempa, 21. Pieniądze. 22, 
BaszkLrska metropolia, 24, Koja-czy się z Samsonem. 'n. Wy. 
giecje wa.rstw skalnych, 29, MA dwie strony, 38. Kolor po· 
marańcz&wy, :11. Leży nad Za·t. Gw·inelską. 32. Zachodni 
pakt wojsk<>wy, 33, Na filmie było Ich lOOł. 

PIONOWO: 1. Kopalnl·a sol!., 2, Zespól, d·rużyn,a, te.am, 
3, Krawędź. 4, Owoc pracy, 5. Przeszkód. 8. Drugi POtraw 
siana. 7. Przedporcie. 8. Pierwsza· polska k<>media· filmowa, 
12. Płaca od sztuki. 15. Stan w Indiach. 18. Ant<>nim wa­
dy, 19. zarozumialee. pyszałek: 20, Malarz polskl (1853-1929), 
Zl. Na maszcie, 33. Kościół paralialny, 25, Posażek bóstwa, 
26. Wprost wyspa, wspa·k u.prawna ziemia, 28. SpÓd naczy-
nia. (cis) 

Rozwiązanloa n.adsylać nałf!'Ży pod B<!·resem „DŁ" w ter­
minie 7-dniowym z dopiskiem na kopertach „krzyżówka 

z dnia 7. U. br." 

Rozuiiqzanle 
„Za1adek Melpomen111 

Ogłoszone na łamach „Pa­
noramy" w dniu 17 styczni• 
br. „Zagad.ki Melpomeny" 
spotkały sle z dużym zai•nte­
resowa.niem naszych Czy­
telników. Wpłynęło 5130 roz­
wiązań. A oto właściwe roz­
wiązanda: 

Wizytówka: MARIA MA· 
LICKA. 

Jakd to au1ort BERNARD 
SHAW. 

Jaka to sztuka? „PROFE· 
SJA PANI WARREN", 

Na.grody ufundowane przez 
dyrekcje Teatru Powszechne­
go w Łodzi wylosowali: po­
dwójne bilety na sztuke Ma­
neta „Mniszlki": Barbara Bar 
ska, Łódź, ul. Fornalskiej 21, 
Marian Krysiak. Zgierz, ul. 
Poprz..czna 3, Wincentyna 
Hetman, Szczerców, ul. Piotr· 
kowska 5, Zofia Antczak, 
Łódź, ul. Llnddeya 4/6, Ewa 
Gordolit'iska. Łódź, Al, Koś­
ciuszki 3. B.S.Z. 

Fotosy z dedykacją Marti 
MaHck·iej wylosowali: Kasia 
Białek. Łódź, u.l. Srebrzyńska 
45. Mariola Marczyk, Łódź, 
Al. 1 Maja 51, Ewa Galczyń· 
ska, Kalisz. Al. Wolnoścd 4/3, 
Teresa Dzedzej, Tomaszów 
Mall„ ul. Polna 29/31 I Ja· 
dwiga Lachowicz. Łódź, ul. 
Zgie.rska 156. 

Nagrody są do odebrania w 
sekretariacie „DŁ". Zamiej­
scowym wyślemy je pocztą . 

• 
„Zyvia krzyiówka" 
wLDK 

5 Jutro o godz. 18 w kawiar· 
_ ni LDK, u1. Traugutta 18, od­
!: będzie się kole.Ina impreza 
_ poświęcona 500-leciu urodzin 
: M. Kopernika pn. „żywa krzy 
: żówka". W programie: qu.izy, 
: krzyżówkii, szyfrol{ramy i re­
: busy. ----------

Imprezę prowadzą': red. Ka­
zimierz Chmielewski z „Roz· 
rywki" i red, Henryk Ciski 
„~L". Wstep wolny, Serdecz­
nie zapraszamy, 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TOKARZY frezerów. szlifierzy oraz ślusarzy ob­
róbki reczn~1 zatrudnia nsitvchmlast Zakładv Ii:iel 
I Cz~ści do Maszyn Dziewiarskich .,FAMID" w 
Łod:ra, ni. Szczecińska 61/67. Praca w akordzie 
place W.I( stawek UZP dla przemysłu metalowego. 
Z.l(łoszenia orzyJmuie dział ksidr I szkolenia za­
Wodowe.l(o. 383-k 

WY~ 

kształceniem wvżs.zym lub średnim ekonomicznym 
z praktyk" w służbach finansowo-księgowych, 

względnie ekonomicznych w orzemyśle metalowym 
..,ra, starsze.I(<' ekonomlstt' do działu ekonomiczr.e­
.l(o ł do działu zaopatrzenia z wykształceniem 

wyższym lub średnim ekonomicznym zatrudnią na­
tychmoast Łódzkie Zakłady Termotechniczne „El· 
cal" w Łodzi. ul. Tar.-owR 57. Z.l(!oszer.Jia orzvimu-

Odznaczenia dla budowniczych ,,Gumówki" 
Wc:uora~ w sa·Li Prezydium 

RN m . Lodzi odibyła si ę uro­
czystość wręczenia od-znac„eń 
pańs~wowych i Honorowych Od 
znak m. Lod-zi budowni­
czym „G µ mówiki" t . pracown-i-
kom 11 Chem0obudowy" , „r.n-

ga , J ; 
main, 
steck.i, 
Sla•by. 

Durasiewicz, J. Kwnc­
J, P iotrOWSlki , s. Kry­
z. Ja•n.iak, R. S~ma, W. 

Budowniczym za ich trud 

OFICERA pożarnictwa na stanowisku młodsze.l(o je dział kadr w ~odz, 7-14. 732lk 
inspektora, zatrudni Fabrvka Urządzeń · Budowla-

stalu". „ Ele.ktromontażu" , 
MPRWiK, „Most<>&talu-BędzLn" 

ne Krzyże Zasługi: T. Bran­
denbursk i, K . Br ykowsk i, Z, 
La·soń . J. Surowiec, L. Kiela­
nowsk·i . J. Micha·la·k , .J. Ostrow­
ski; Brązowe Kn:yże Zasługi: 
$. Adamiee, T. Borkowski, R. 
BU•gaJczyk . I. Gnatow&ki, J, 
J<a<: Lma r k iew lcz, K. Kmiecik, 
S. Krzem:1\s ki, M. Kwia t ko•w­
sk i, Z. Lysa•k , R. Ma roszek. T. 
Olobry. M. Pawłowski , S. Se­
ra·ri n. T. Sk·rzypczyk, J. S~rze­
leck i., W. Str-zelecki, s. Stus , 
W. Sliwiński! . Cz. Za•wada, w. 
Tu rwoń i J. Motyck i. 

przy w2in.o~eniu farbryki podzię 
kowala dyr, „Gurmówki" - M. 
Wąsowlicze>wa. 

nych. Łódż. ul Strzelczyk~ 119. tel. f03-60. 

KIEROWNIKA działu księ.l(owości - wyma.l(ane 
wykształcenie wyżs1e ekonomiczne I 5 lat prakty­
ki. z-ce k ie r own:ka dz:ału zaopatrzenia - wyma­
.l(ane wykszt a lcen:e wyższe I 4 lata praktyki, za­
trudni P rzeds:ebil)rstwo Wodociągów t Kanalizacji 
Okręgu Lódzkiego. Łódź. ul. Wierzbowa 52. Zgło­
szenia pr:Zyjmute dz:at kadr w i;todz. 7 - 15. 
tel, 395-90, wew 134. 135. 810/k 

LEKARZA med. do Sekcji Metodyczno-Or~aniza­
cyjnej, lekarza med. do Poradni Chorób Zawodo­
wych, lekarza med. v :iru.l( im stopn!em spec.lali· 
z acJI z zakresu met! przem. na stanow'sko kie­
rownika Działu Konsultacv1nee" zatrudni zara1 
w Wojewódzkie! Przvcbodni Przemvsłnwel z cza. 
sowa siedziba w Aleksandrowle Zesnół Wn1ewód7 
kich Przvchndn; Soeclal!stvcznvrh w Łodrl. 111 . 
Roosevelta 18. Warunki pracv I płacy do omówie­
ni11 codzienni" w e;od~ 10-14 w referacl„ kadr 
ut. Roosevelta 18 III oietro. Pokól nr 51. te\. 
659-22 wew 14. Zesoół Wolewódzklch Przvrhodnt 
Soecjal'stvcznvcb zastrzel!a sobie orawo wvh""" 
kandydatów, 629-k 

. • ·~ ! . ! • . 

OPERATORA qo. ohsług! koPa·rk·O-Spychar~I typu 
KSH-45 i operatora do obsługi -:!.urawia s;1moiezd­
ne.l(o typu AD-100 zatrucfm Łódzkie Przedsiebior· 
stw0 Remonto\lo• Przemysłu Maszynowe.-o Łódź. 

ul. Kilińskie,;o 206. warunki pracy I płacy wedłu.I( 

obowiązującego w przedsiębiorstwie UZP w bu­
downictwie. 675-K 

PRACOWNIKOw fizycznych do orodukcji lamo 
(tylko inwal idzi), sp~Zlltaczki w pełnym wymiarz11, 
godzin lub na pól etatu. zatrudni Spółdzielnia ID· 
walidów ,,lnlam" zgłoszenia osobiste w dziale 
kadr Sp·ni Inwalid6w „lnlam" w Łodzi, ul. Ki· 
lińskiego 181 w godz. 8-15. 673·K 

i „Lambdy". Aktu dekoracji 
dokonał W'iceprzew. Prez. RN 
m. Lodzi - J. Lorens. 

Odz.naczer>ia otrzymali: Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski - q . Bel ina, Złote Kr7.Y­
że Zasługi: J, Dyba·ła , J. ~J.i ­
w.Lńskd , J. Grzęd:uielski; srebr· 

z 

Honorl)we Odmaki m. Łodzi: 
E. Kostrzewa, S. Sthal, L. Róz-

P.rokurator domaga się kary śmierci 
dla główneqo oskarżonego 

ODZNACZENIA 
DLA DZIEWIARZY 

Oneg;daj przew. Prez. DRN· 
Sródmieśc.ie - E. Kotecki ude· 
k o r-O'wal wysokimi od'Z!naczenia· 
m i państwowymi pracow.n ików 
Zjed•nocre n ia Przemysłu Dzie­
w iarsk iego t Pończos:uniczeg :>, 
za wy'bi•tne osią.gnięc•ia w pra• 
cy zawodowej i srpołecznej. 

INZYNIEROW instalacji sanitarnej z uprawnienia­
mi i praktyką w oroJektowar,:u przyjmie Biuro 
Projektowania Zakładów Wlókienniczycb w Łodzi, 
Z.l(łoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować 

:•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••: ,na adres Biura. Łódź. ul. Sienkiewicza 47. 690-K 

= Zm~ana adresu a 

Jak Ju.ż Lnformowaliśmy p rzed 
Są<lem Woj. dla m. Lo<lzi od 
trzech dni toczy się p roces 19-
letn iego Lucj&na Jana5a (8 Ma.r­
ea 38), 22-letniego Lecha Pru­
szyńskiego (Kilińs·kiego 46) i 16-
letnie.1 (w chwili po~eln ien ia 
czynu objętego a•ktem oskarże­
nia) Bożeny B. Są oni oskarże· 
ni o poipełnienie morderstwa na 
23-letnim Madeju Turku. l<tó­
remu zrabowali marynarki:, 100 
złotych i sweter. 

w kradzieży zegarka i gotów­
ki. której dokona ł w r az ze swą 
p rz:v.iaciółl;<I. Sad Powia•towy 
w:vmier.;ył mu ka-rę 4,5 roku 
pozbawienia · wolnośd. 

Odznaczenia otrzymal i: Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia. 
Polski: P. Klim•kiewJ<:z; Złote 
Krzyże Zasłngi: M. Mirows:ki., 
J. Motkowski; Srebrne Krzy· 
że Zasługi: D. Bartosie· 
wicz, ·S. Brząska, S. Cza•pla, 
Z. Ka·c, T. Ko.pącz, L. K róli· 
rkowska, A. Kunikowska, M. 
Socha, L. Tomezyk; Brązowe 
Krzyże Zasługi: H. Czaj,::zy1i­
ska, L . Durooka, I. Gorąca, H. 
Kędzierska , H. Klasz,torna, L. · 
Klepezyńska, A. Ko rsa•k, M, 
Kukpińska , Z, Kwapień, S. Lo­
kić, M. Moszczyńska, G. Odro•w 
skia , J . Owczar.z, I. Róz.ga, J. 
Wojcieehowska, s. Wujek, K. 
Zdzieszyńska. 

• I 

numerów telefonów 
ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
IM. ANDRZEJA STRUGA 

W ŁODZI 
z dniem 15 lutego · 1971 roku 
zmieniają dotychczasową sie· 

• • • • • • • 

• 

: dzibę i mieścić się będą na • • 
i ul. Gdańskiej nr 80 · 
• • • • • • • • • • • • • • • • • : • • • • • • • 

AKTUALNE NUMERY 

TELEFONOW: 

396-10-13 - centrala • • • • 392·26 

338-3~ , 
348-61 

38''1-65 

3'78·5'7 

331-05 

344-64 ' 

: 
•. - lłłCZ,_ dyr •• - seil~tariał :. 

• - z•ca dyr. dis produkilJi I 
"'I.. ··- ~.,.. „ [ .. • 

- z-ca dyr. dis ekonom. : 

- z-ca. dyr. dis adm.·bandl. 

- komitet zakł. PZPR 

• • • • • • • - gł. inż. dis wykończalń. : 

- zaopatrzenie 

- główny ksJęgo\V)' 

- główny mechanik 

• • • I • .. • • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W d11lu 5 lutego 1971 roku p0 długich 

i ciężkich cierpieniach ~a.rl w wieku lat 54 

WŁADYSŁAW FRONTCZAK 
Poerzeb odbedzie ale w dniu I lutego 

1971 r. o godz. 16 na cmentarzu zarzewsk·im 
o czym powiadamiają Rodzinę. Przyjaciół 

Znajomych poeraieni w lilłębokim smutku 

ŻONA, CORKI, ZJĘC I WNUCZKA 

Kol, KRYSPINOWI HORBACZEWSKIEMU 
- gł. ek<>nomiście Spółdzielni Pracy „Ur&• 
niu~" w Łodzi wyrazy serdeczneco współ· 
czucia z PDWOdu zitonu 

TEŚCIOWEJ 
składają! 

ZARZĄD, RADA SP-NI, RADA 
ZAKŁADOWA ORAZ KOLEŻANKI 

1 KOLEDZY, 

Wyrazy glebokiego współczucia kol. ZDZI· 
St.AWJE ZYS z powodu śmierci 

BRATA 
•kl;i.claJą: 

. RADA SP·NI. ZARZĄD, RADA 
ZAKŁAl>OW A, KOLEŻANKI I KOLEDZY 

ZE SP·Nl „ORGANICA", 

Koleżance LEOKADII SZADZIEWJCZ, wy· 
razy szczere10 współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA 
ZAKŁADOWA ORAZ KOLEŻANKI 

l KOLEDZY Z WBPBW 
„AGROPROJEKT" W LODZI 

W dniu 5 II. I971 r. zmarł w Gdańsku po 
długiej chorobie w wieku 11 la' 

o czym 
kim żalu 

l.łP, 

STEFAN MAJEWSKI 
zawiadamiają 1>ocrążeni w rłt:bo• 

ZONA i SYNOWIE 

TYNKARZY, lastrikarzy oraz ceramików przyjmie 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskie­
Jto nr. i · w Łodzi. ul. Piotrkowska 55. Przy pracy 
w akordzie za dobrą jakość robót istnieje możli­
wość uzyskania wysokieb premii. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr i szkoleni.a w godz. 7-15, 

812-K 

KlEROWNIKA Ochrony Przeciwpożarowej zatrudnią 
Łódzkie Za.ldadv Piwowar&kie w Lodzi. ul. Orla 
zs. Warunki p1·acy i pla.cy do omówienia w dziale 
~~ - ~~K 

OGŁOSZENIA DROBNE 

or ZIOMKOWSKI 
ne.ry.:zne, sKorne 
P1o~r Ko wska 59, 
sobót 

- we- SAMOCHOD „Pick-lllp 
Ul-19, spri,eda.m. Stoki., Ja.nosi· 
procz ka s:i 4649 g 

48UI g 
~~~~~~~~-- ~ 

WILLĘ na Julianowie -
może być 1liewykon~zona 

lub pl.ac na tererue U· 
z.brojonym ku.pię. Ofer­
ty „4ó56" Prasa, Piotr· 
ko.wska. 96 

WlSNIOWA Góra -
d"'1all<.i l>uaowlane spr~e­
dam. Wiadomoać; Lódż, 
tel. ł15·łl'l ł77Q g 

MAŁĄ willę w dob1·ym 
pu.nkeie w Lodl.i -
sprze<lam. Oferty „4727" 
Prasa, P•otrkąwska 96 

.DQME.K- r.;.,Jedno.rodZli.n-lllY, 
~a·razjl„ ł~ bl.ld;iine1' 606PO 
ąar-<:. zy ,.Ynie". 111>rze<lam. 
Lqdz-~t~:_ ."~;takusa 20 

DOM :i ogróQ.k~m (mie­
sZ>kan.ie wolne) - sprze­
dam. Lódz-Ko:iliny. Ofer 
tY „4ó07" Pr8$a, Piotr­
kowska 96 

RUDA - di.~alkę ogr<id­
niczo-hodt>wlaną, d t.>mek 
- 3 pokoje z kuchmą, 
wszystKimi wygodami., te 
lef<>n, budyniu ~ospooar 
cze, 140 drzew owoco: 
wych, pia.ny na budowę 

si.kla,r·ni - sprzedam lu•b 
zamiern.ę na mniejsze. 
Przy sprzedaty miesz.ka­
nle .na :oamianę. O!erty 
„4604" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

DO&lEK jednorodz;iinny 
9przed.am, Mies:ok-anie na 
zamia.nę. Brze:uiń$ka 55 

DOMEK jedmorod:i:inny 
sp-rzeą-am. Mies:llka·nie na 
zamia.n-ę w blokach. Kon 
certowa 24 (Chojny) 

MASZYNĘ do p.isa•nia k •U 
pii:. M, Dąbrowalta, 
!:>zczereów 25 p 

FUTJlO - LaP'kli kara·l<U­
J.owe, nowe - · &przedam. 
Broniewskie_ao 64r, m. ~9, 
bl. 426 47H g 

R,AP..10 „Beethoven", 

„1''1ATA 1300'' sprzed.am 
lub zamienii: na mniej 
szy. Tel. łó2-81 • 46~ 8 g 

„WOLGĘ" cza·rną &prze· 
dam. Borowski, E"elinskie 
go 3, m. 66 ł48ó g 

„SYRENĘ 104" sprzedam 
Pr~ebieg 14.000 km, lei. 
556-7 ł U87 g 

„WARTBlJRGA 1000" rok 
1963 - aprz,edarn. Tel. 
530-ó8 4&15 g 

„WARSZAWĘ 220" fa· 
brycz.!llie nową - . sprze­
dam. Zg:i.en„ Ob.r. Sta· 
Ąili&r_a.du .29a , <• 4581 g 

:łlVN.A'.łlL ffi.'1611 prra• 
~ nowy • ...,. • .aprzeda111 . 
Ofe~ty „4616" , • l'r-a.sa; 
P1otrkow!>ka 96 ----- -----
„JUNAKA'' z koszem 
spr-udam. Tel . . 474-0ł --- -·-- -- --· 
GARAż na Osiędlu Teo­
filów - Wielkopol5ka 
przy torach PKP, tamie 
nlę na Osiedle Doły . 
Oferty „4789" · · Fraka '. 
Ple>t-r'kowska ·96 · .51a2 g 

~ ( ~ . 
DWA pokoje, kuchhi<: 
kwaterunkowe w suwal 
kach woj. białostockie 
zamiendę na miesi>kanie 
w woj. łód.llkim. Kazi­
qlien Giedrojć, Suwałki , 
ui, Kościuszki HO 22 p 

2 POKOJE, kuchn.it: 38 m 
.kw., blokd, śródmieście, 
zamienię na większe. Tel. 
643-46, po godz. 17 

2 POKOJE, kuchn.ia 
śródmieście, czi:ściowe 
wy.gody - 59 m kw., za 
qJ lein•i<: na 2.--3 pokoje 
rozli:ład>OWe r: wygodami. 
Ter. 318-Bł · 4766 g 

BLOKI - % 'pokoje, ku­
<:hnJi<:, wygody, rozklado 
we, zami.en•lę na 2 od 
d7Jielne miesrzka•nia. Gdań 
ska IS-18, po g'odz. Hł.30 

POKÓJ w blokaeh' dla 

Wczora·J sąd zakończył prze­
sluchiw.an,ie świadków. Pro­
kur ator St . K ról pod.kreslid w 
swoim wystąpieniu wyjątkowe 

okrucieństwo j.a-k ie cechowało 
oska.rże>nych. Szczególnym okru 
c i eństw<?m .. odznaczył" się ka­
rany już kilkakrotn ie za r.oz­
boje, L. Pruszyński i dlatego 
proku rato r domagat się dla nie­
go kary śm ' erc:. Dla oskar­
żone.l(o L. Ja·nasa prok<u rator 
domaga! się 25 lat pozbawienia 
wol,ności, a dla oska.rżone.1 Bo­
żeny B: - 1·5 lrat pozbawienia 
wolności. 

Obro·ńcy z urzędu adw. B. 
Pstrągowsk i, adw. B. R.adowic­
ki i d r E . S indlewski prosili 
są<l o łagodniejszy wymi.a•r ka­
ry, aby umożliwić oskarżonym 

poW•rót do uczciwego życia. 

W OS>tatn im słowie oskarżony 
L. Ja-nas prosił o łagodny wy­
miar kary, L. Pruszyńsk i twier 
d zi ł , że n ie brał ud zi ału w tym 
mordeu twle . a Bożena B. wa­
ła s ie na łaskę sądu . Dodajmy. 
że w czasie p r zerwy w roz,pra­
wie o to zabó.1•two oska•rżony 
L. Pruszyński odpowia<la~ p rzeń 
Sądem Powi&towym za udzl.al 

Suma zbierana przez naszych 
Czytelników na specjalnej ksia 
żecz,ce PKO. którą w tym ce­
lu otworzyliśmy powiększa 
sie z dnia na dzień. Wczoraj, 
w sobote. 610 zł wpłaciła Rada 
Uczniowska VI Liceum Ogólno­
k,szt~łcacei:o dla Pracujących 
(Podmie.iska 21) wyraża.iac na· 
dzie.le. iż inic.iatywe node.ima 
ll·Czniowie takie innvch sz.kól 
dla pracu.iacych. 50 zł w11łaciła 
J>, Zofia Moraczewska (Wólc?;ań 
ska 29). 313 zł - Zarzad Szkol­
neiro Koła Li.-i Obrnnv Krain 
przy XJTI LO im. Marii Pio· 
trowiczowej. wzywa.iac Inne 
kola LOK do przeprowadzenia 
:i:biórek. 

Na konto Obvwatrlskiee:o Kn­
mitetn Odbudnwv Zamku Kró­
lewskiPe:o w War~zawie 1520 zł 
zehnne wśród C7'łonków klubu 
nrzekazal za nad . Robntnicu"o 
Towarzystwa Sportewe.-o Wi-
d7.ew. · 

Przypo.minamy wszv"'t~im za­
t.-i t~ruowanvm. iż T>ad•l nrzvi· 
muiemy w rPd!łkCji wnłatv na 
o-dhn~nwe Zamku Królewskiego 
w Warszawie, 

Wyrok w sprawie za•bójstwa 
zosta·n ie ogłoszony 9 lutego br. 

(j. kr.) 

NIEDZIELA 

* Spacer po dzielnicy wyż• 
szych uczelni w rejon ie ul. Ma­
tejki i Lumumby; spotkarn ie z 
pro!. Olszewską po"św:ęcone o­
siągn:ęc :om i zamie r zeniom UL 

organ izuje T o warzystwo 
Przyjaciół Lodzi. Zbiórka o 
godz. 10 przy Bibliotece Ur.•:wer 
syteck ieJ u zbiegu ul. Matejki 
i Narutowicza. * „W berberyjskie.i wiosce", 
.,W Nowym Egipcie'', „Zielone 
p iaski" - projekcja zestawu fil 
mów ośw:atowych o godz. 12 w 
Muzeum Archeologlcznym (Plac 
Woln ości 14). * „Za oknem wiatr dmn­
cha ... " - koncert kapel podw ór 
kowych , 0 godz. 18 w „Pałacy­
ku" (Pcotrkowska 262) . * „Bezpieczeństwo Euron.Y a 
NRF" - odczyt mgr Ma riana 
Ba łczewsk iel(o, o godz. 18,30 w 
Klubce Rosyj9idm (Więckow­
skiego 13). * „Niedziela z niosenką ra· 
dziecka". -w progtamie • m.'( irn . 
nauka p~osenki radzieckiej , 
konkurs n. na.1le.psze wykor.a­
n '.e - 0 .godz, 10,30 w SOK 
„Lutnia" (P)otrkowska 243). 

PONIEDZIAŁEK 

* Otwarcie wystawy malar­
stwa Marii Barbar y Zydler ,_ o 
!(ot!z. 17,30 w Klub:e Dz.ienmka­
rza. (Piot rkowska 96) . · * „Srodki masowego przeka­
zu" - odc.zyt d r Władysława 
Grabsk ie!(o, o godz. J8 w loka­
lu LK (P iotrkowska 135). * Od potiiediia.łku . urucM· 
miori,a będzie PO!Iloomcza hma 

PROZA 

R. Bra·tny - _Izba tonów 1 
d rwina. Czyt, 1970 r „ str. 19t, 
zł 12. M. Reniak. - Droga z 
Mona-chi.urn . MON 1970 r„ str. 
t.95, zł H . M. Spark - Memen­
to mori. PIW uno r .. str. 215. 
21 2e. A. de sa.int-Exupery -

(P.) 

autobusowa „74-bis'' 7. Pl. Bar• 
lickiego - Żeromski ego, Wiec· 
kowsk iego, z: eJoną, 1-Ma j a, To· 
warową. Obr. Stalingradu, Al. 
Ur.i l, Srebrzyńską, Biegunową, 
Krakowską. Rąbieńską, Trakto· 
rową, Rojną - do Kac zeńco­
wei. „74-b!s" jeździ tylko w 
dn:e powszednie. , * Z poniedziałku na wte>rek 
od godz. 23.50 do 3.30 tramwaj 
„102" będzie kursow.ał w oby­
dwu kierunkach z Juliarnowa 
- zg:erską, Nowom:ejską, Pl. 
Wolności, Nowotki. Kilińskiego, 
Rzgowską - do ul, Komornik i. * Prześwietlenia małoobraz­
kowe m:eszkańców W idzewa z 
ul. Wodnej (od nr 18 do r"r 24) • 

NTU 303·04 
od owiada 

SKRADZIONA ASYGNATA. 

A. Cz. z Łęczycy: SkradŁio­
n0 mi z kieszeni asygnatę na 
tonę węgla, wydaną przez mol 
zakład. co mam teraz z:robić. 
żeby móc ten węgiel wykupić? 

RED.: Przede wszystki.m mu 
si Pan ZJ!flosić zastrzeż~n.ie kra 
dzieży asygnaty w m iejscowym 
biurze opalowym i w Okręgo­
wym Przedsit:biorstwle Handlt1 
Qpa·Jem na wojewódz,two t.ódź, 
ul. Nowo~ki 247. Nast~pniP. 
zwr6cić &it: do swojego zakł"· 
du o wyda.nie du1prlikatu asyjl 
naty. {!0 

POPRZEDNIE ZATRUDNIENIE 

R. D. Po wielu -latach pracy 
zostałem zwolniony z powodu 
reorganizacji. Po ~i.ku tygod· 
niach poszukiwań znalazłem od 
powiadające mi zajęcie, ale po 
4 miesiącach zachorowałem na 
gruźlicę. Czy z uwaci na tak 
krótki staż mogę być zwolniony 
. Już Po 3 miesiącach choroby? 

,,Słiradiv&ri.11 , „Juveil' 1 
-

kurpię. Sta.n obojętny. studentki lub uczenn ley. (jp) 
Pta•tny miesięcznie. Tel, 

, Nocny lot, Ziemia. Pl•aneta lu­
dzi. PIW 1970 r„ str. 220, zł .lt. 
J ., Ri·bnikar Zwycięstwo I 
klęska. Czyt. 1970 r„ str. 191, 
zł 15. s. Goszczurny - Wiatr. [ 
WMors. 11170 r .. str." 165. · zł 15. 
K. Mi-tkiewicz - Spojrzenia 
wstee-z, Czyt, lWTO d' „ str. 290, 
zł 25. 

RED.: Nie, bo do okresu za· 
trudn.'.enia wHcza sie panu I pra 
cę w poprzednim zakla-Ozie, a 
łącznie ma pa.n dużo wi ęce.1 niż 
wymagane 12-miesii:czne mini­
mum zatrudnienia, chror.·'. ące 
pracown!ka przed zwolnieniem 
przed upływem roku, 

Tel. 300-913 4478 g 

KREDENS, toa·letę, bi-
bliotekę i łóżeczko d.zie-
cii:ce aprzedam. Tel, 
474-19 łr64 l g 

AGREGAT prądotwór<:zy 
ia-01380 k·Urpię. Tel. 4Jl·03 ------
DOGI niemieckie -
szczenięta rodowodowe 
- sprzeda•m. L6dt-He.ie­
nówek, Sianokosy 1 

SETERA irlandzkiego 8-
m iesięcznego z rod·owo­
dem - 9przedam. Sreo-
rzyńsika 95, m, 51, po 
godz. 18 ł710 g 

KOZUCH bul.garsk\ sprze 
dam. Tel. $83-13 ł880 g 

„SKODĘ 1200-combi" -
sprzeda.m. Złotno 89 

„TRABANTA 601" sprze 
dam. Nlemcewicza 24 ga 
rat 3, przy Gagari·n·a. 
Codziel1Jll1e 16-lł 48ł6 

„SKODĘ 1000-MB" prod. 
si<?·ropień 1969 - aprzedam. 
O!erty „4715" Prasa, 

448-31 4489 g llllllllllflllllllllłlllllllll lllll lllllllllllllllllllll llllllllllllllfl 11111111111111111111111111111111111111111111 
Mt.ODA, pracująca P?- MATEMATYKA, fizyka, 
szurkuje .pom1eszczen•eiar chemia. 257-57, mgr Płu· 
przy starszej pani. Of 
ty „ł568" Praea., Piotr S1kow9ki ł565 g 
kowska 96 

POMOC domowa potr-zeb 
2 POKOJE, kuchni<:, wy na na e godz in d"Lien­
gody ('bez e.o.) - 108 m nie. Kośoiusz·ki 98, m. 4 
kw. - ce.ntrum, zamienię 
na równe>rzi:dne z c.o. 
mn1eJsZe w śróóm leściu. POMOC do dziecka po­
Tel. 856~19 · 4675 g tr2ebna. Brzetna ł. m . 

8, tel. &09-08 5!115 g 

MONTAŻ ł naprawe an· FARBUJEMY - bluzkl NOWOCZESNY kr61 dam 
ten TY wykonuje <;.p-nla ;ilastyczne . . koo-zule n<>n_- skt. dzledęcy opanujes·z 
„ Kommlarz" w t.odzL iron, ortahony, koronki. 
ul. Piotrkowska 50. tel. Wschodn ia 62 (iprzy Ja- szyb'k.o wynala'%:klem Me· 
232-64 "37 k racza). RzymSki·Fryez chllńsldej, Nawrot U 

SUP.ERELEGANCKI~ stro SZYBY do samochodów 
je slubne i kapki do zag.ranicznych, pa.nora.-
chrztu poleca Wypoźy. mi.c2me, hartowane, drob TRADYCYJNY Wiecz6r 
czalnla Sukien Slu~nych nor01Jprysk1>we z atestem samotnych 21 lute.go 
G. Nowakowska, Za<:ho be7lpieczeństwa - poleca . . 
d.nla 75 jedyny w kraju „Secu- ('med-z.>ela) w „Tlvoll

01
• 

eeeeeeeeeeeeee 
Z Ł ' o M 

ZŁOTA i SREBRA 
•kupują •klepy 

PROTEZY, korony, na- mit'', Wa•rsza•wa-Rember- Ka•rty ws-tępu „SWAT· 
tychm1astowe reperacje . tów, Sutlersika 6, telefon KA" Lódź, P i'<l trkowska 
Pawlik<>wska, Sienk iewl- 1-0-95-l!Z, w ieczorem 133 godz l3-HI 4854 g 

RABKA. Przyjmę d2lieci ci.a 'r1 3859 g :ll-19-69 Milhsam 894 k ' ' 

VERTIAS 
wy ł.odzil 

ul. Pjotrkow.ka 263, 
ul. Tuwtma u 

na. lecze~'.e klimatyczne.~~~~~ 

Wiadom0&c: Karplon, Lę- ~ ~ ~ o o o o ~ -~ ~ 
gi ~ 18 

p ~ ~ ~ 1 • O zl ~ ~ ~ 
KOLCOWANIE opon biot ~ ~ ~ ~ ~ ~ 
no-

9
niegowych wy~onuJe ~ ~ ~ w styczniowym ciągnieniu ~ ~ ~ 

fa8~~~ej. ~ec~~·~~~w;~i. ~ ~ ~ ~ ~ ~ 
Ri:g~ska łł 5060 g ~ ~ ~ K • • L f •• p• • • • ~ ~iH~ 

~ ~ ~ · r~1owe1 o ern . 1en1ęzne1 ~ ~ ~ 
MATERIAŁY . budowlane ~ ~ ~ ł • d f 522 ~ ~ ~ 
z ro~blórki: cegtę, kafle, ~ ~ ~ wygra pos1a acz OSU nr 44 ~ ~ ~ 
·~~f:~tt d~~~:t- kJ;;..~~ ~ ~ ~ w szczęśliwej kolekturze ~ ~ ~ 

Piotrkowska 98 1 

---- - - Ziom srebra I srebro 
„FIATA 850" {kolor nie· przemysłowe 11kupuje 
bieski) sprze!l,arm, Brzo-
skwin·!ow-a 13a; Rado- równie:t sklep 
gosz<lZ 4712. g „ VERITAS" 
,.SKODĘ !OOO-MB", stan w Pabianicach 
idea lny, rok prod. 1967 ul. Armii Czerwonej 3f 

okna, piec do <:.o„ dne- ~ ~ ~ ~ ~ ~ 

~::f!~~:l~0~~~:;.,~;~~ ~ ~ ~ to' dz' ul P1·otrkowska 95 ~ ~ ~ 
rialów Budowla r:ych ~ ~ ~ ' • _ ~ ~ ~ 

- sprzedam. Tel. 203-29 , i..„ .... - .... „ ___ „ _______ ... g'()(!.z,. ~&-.;I . . ł1łrlł ' ~-'lQ 
Łódź-Złotno, Rąbienska ~ ~ ~ ~ Y/. ~ 
1~ (rr(>& Klw~a>toweJi . „~ ~~~~~~~ 

DZIENNIK ŁÓDZKI Jll' S2 (7004). i 



W AżNE TELEFONY 

Illforinacja telefoniczna 
Straż Pożarna 03, 666·'1, 

ł99·96, 
Po,Jotowle Ratun.kowe 
Po~otow1e MO 01, ł-00-00, 

TEATRY 

•• 1195·55 
25l·1t 
99 

500-00 

WIELKI - godz. 111 Wieczór 
baletów polslruch; 8,2. nieczyn­
ny 

POWSZECHNY godz. Id 
„Wszyscy moi synowie", godz. 
15.30 „Zatopione królestwo". 
godz. 19.15 „Lizystrata"; M.2. 
n.ieczyn.ny 

NOWY - god.z. L1 „Za sledmto 
ma góra·mi", godz. 15 „zem­
ata'•, godz. 19.15 „Król Mie­
sc-pust"; 8.2, nieczynny 

MALA SALA - god2.. 20 "Cle­
nie"; 8.2. nie-czy n na 

.JARACZA - nieczynny 

KOMUNIKAT 

Dyrekcja Teatru Im. s. Ja­
racza u.prz,ejmie zawladamLa, 
że z powodu choroby aktora 
zmuszona Jest odwołać w 
Teatrze im. s. Jaracza w 
dmu 7 lutego br. o go:lo:. 19 
przedstawienie sztuki pt. 
„Wszystko w ogrodzie". Bile· 
ty zachowują ważnoś~ ne2 
przestemplowa•nia na dzień 

7 !llarca br, gOdz. 19. 
TEATR 1.15 - godz. 19.IS „t.ez­

tern": 8.2. nieczynny 
OPERETKA - godz, 19 „Wie• 

denska krew": 8.2. nieczynna 
ARLEKIN - godz. 11 i 15 „Ma-

lki mistrza Fantaski"; U.2. 
nieczynny 

PINOKIO - godz. 11 „LI• c1„ 
tektyw"; 8,2. nieczynny 

ST „PSTRĄG" - go:l-z. 19 
„Została wydana wielka ko­
lacja"; 8.2. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 361 
godz. J()-16; 8.2. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE i IJ:TNO• 
GRAFICZNE (Pl. Woln:>SCI lll 
godz. 11-16; 8.2. nieczynne 

BISTORU RUCHU lłEWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdan.i<a 13) 
godz. 10-17; 8.2. nieczynne 

HlSTORIJ Wt.OKIEN NICTWA 
(Piottkowska 282) godz, U-1&; 
8.2. rueczyn ne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park Sienkiewicza) godz. 
l0-14; 8.2. llliec-zynna 

Ł0DZKIE ZOO 
czynne od godz. -15.30 (ka• 

H czynna do 15) 

g I N A. 

BAŁTYK - „Winnetou w Do­
linie Smierci" od lat 14 (jug.­

N RF) godz. 10, 12.Jo, 15 „Z b~eg „ Alcatraz" od lat 18 (USA), 
godz. 17.30, 20; 8. 2. jak ~yżeJ 

LUTNIA - „Popierajcie swego 
szeryfa" (USA) od la·t li, g, 
10, 12, 14 „Gwiazda połud•nia" 
(USA) od lat li, godz. :6.30, 
19.30 z koncertem grupy ,Nq 
To Co"; 8.2. jak wyżeJ 

POLONIA - „Pamiętaj o :acz. 
nicy ślubu" od lM 16 (a·ng.) 
godz. 10, l.:!.15, 14.30, 17, 19,30; 
8.2. jak wyżej 

WISt.A - „Zbieg :z Alcatraz" 
od lat 18 (USA) godz. 10, la.15 
14.30. 17, 19.30; 8.2. „Jeśli d21'9 
wtorek, to \esteśmy w Belgii" 
od lat 14 (ang.) god<Z, IO. 12.30, 
15 „Oskarżeni o zabójstwo" 
od la·t 14 (radz.) i:Odz. 17.30 
19.30 

WŁÓKNIARZ - nieczyn,ne 
WOLNOSC - „Winnetou w O<'>· 

!tnie Smierci" od lat 14 (jug. 
NRF), godz. 10. L2.30, L5. 17.30 
20; 8.2. Jak wyżej 

ZACHĘTA - „Spart/kus" od 
lat 16 (USA) godz. IO, 14. 18: 
8,2. Jak wyżej 

STYLOWY - „Pogoń Ul Ada· 
mem" od lat 14 (poi.) godl. 
16. 18 20: 8.2. „Gamoń" 0d 
lat 14 (fr.) godz. rn.30, 17.45. 211 

STUDIO - „Czarnv mustang'' 
od lat H (USA) godz. 15 „Ml 
łość blondynki" · (czech.) o.1 
lat 16, godz. 17.15, 19,30: 8.2 
„Miłość blo·n.dynk·i" godz. 
17.:5. 19.30 

ADRIA - Pożegna·n•ie :z tytn­
lem „Czp.rny dzień w Black 
Rock" od lat 14 (USA) god1. 
Hl. 12, 14, 16, 18, 20; 8.2. ja le 
wyżej 

TATRY - Bajki „ZOO" gocfa 
112, 13. 14, 15, 16, 17 „Ewa 
chce spać'' od lat 16 (poi.) 
godz. IO. 18, 20; 8.2. Bajki 
godz. 15. 17 „~wa chce •PllC" 
gQ<lz. ·10, 12, 14 . . 18, 20 . 

CZ.Ułi:A - „znocz· olimpils>kl" 
od la·t 14 (poJ.) godz. 15, 17, 
19.15; 8.2. nieczynne 

DKM - „Bitwa nad Neretwą" 
od lat 14 (jug.) godz. 15.45, 1a: 
8.2. .n ieczyn.ne 

ENERGETYK - „Dzień OC7.Y 
szczenia" (pal) od lat 14, g. 
17 „Polowan;e na mężczyznę" 
(fr.) od la>t 16, godz. 19; 8.2 
nieczynne · 

KOT-EJARZ - „Pio.mień nar1 
Adriatykiem" (jug.) od lat lł 
godz. 17, 19: 8.2. nieczynny 

ŁDK - „Piekność dni.a" Oli 
lat 18 (fra-nc.) godz. 12, 14,30 
117. 19.45; 8.2. nieczyn.nE> 

GDYNIA - „czł-0w\ek w plek· 
nym krawacie" o.d lat 16, I(. 
1-0. 12.30, 15, 17.30, 20; 8.2. 1'M: 
wyżej 

H l\LKA - „Cza•rod2'1e.1skl pl er 
ścień" ba•J·ka !(odz. 14.30 „Nir 
widz-ialnv bat•·lion" Od lat li 
(Jv•(.) l!Od7.. 15.45 „Angellka 
sułtan" od la•t :6 (franc.) g. 

17.ł5, 20; 8.2. „ Wujaszek cza­
rodz.1ej" od lat Il (węg:) g. il 
„Brz.ezina" od lat 16 i.P<>l.) 
godz, 18, 20 

1 MAJA - „Noc n1espod•Z1ia• 
neK" bajka godz. 14.JO „ Wu­
jaszek cz.ar0dz1ej" od lat I.I 
twęg.) godz. lii.45 „Szlacbe· 
ck1e gniazdo" (radz.) od lat 
14. godz. 17.45, 20; 8.2. „J.:łom­
bre" od lat 14 (USA) godz, 
15.30, 17,45, 20 

ŁĄCZNOlSC - „Kochać" od 
lat 18, (szwedz.ki) godz. 14, 
16, 18; 8.2. „Kochać" g. 18 

MLODA GWARDIA - "TWa•C2 
anioła" od lat 16 (•poi.) godz. 
10. 12, 14, 15, 18, 20; 8,2, ja·k 
wyżej 

MUZ:A - „Poludni·k z.ero" od 
lat 16 (poi.) godz. 15, lll, 2-0; 
8.2. jak wyżej 

OKA - "Tajemniczy mlllich" 
(radz.) Od lat 14, godz. !a.30, 
15 „Siedem razy kobieta" od 
lat 16 (Wł.), godz. 17.JO, 20 
8.2. „Armando" (bułg.) od la•t 
14. godz. 10. l:.?.30 „Brat dr 
Homera" (:Jug.) od lat 16, ii· 
15, 20 

POLESIE - Bajki godz. 14 
„Quen-ti>n Durwa.rd" (USA) o<I 
lat li, god,z. 15. 17, L9; 8.2. 
„Quentin Ourward" godz. 
17, 19 

PÓPULARNE - „zamek pułap 
ka' (iranc.) od lat 16, goda.. 
15, 17, 19; 8.2. n,ieczynne 

PRZEDWIOSNIE „Kratna 
wiecznej młodości" (,rum.) od 
lat 7 godz. 15 „Boom" :ang,) 
od lat 18, godz. 17. 19.30 

POKOJ - „Przygoda w paski" 
baj ka godz. 15 „Pięk ny <Isto­
pad" Od lat 18 (wł.) godz. 16, 
18, 20: 8.2. „Piękny listopact" 
godz. 16, 18, 20 

PIONIER - nieczyn•ne 
REKORD - „Zamek pułapka" 

bajka godz. 10.30, li.JO „Ho­
mantyczni" od lat !6 (poi.) 
godz.. 12.30, 15, 17,30. 20: 8.2. 
,.Zabójcy" od lat 18 (USAJ 
godz. IO, 12.30. 15, 17.30, 20 

RO~IA - „Przygoda w pasl<:J." 
bajka godz. 10. IJl, l.!l „Szczę 
śliwy A!eksa.nder" od lat 14 
(fr,) godz. 13, 15.15 „Prom" 
od lat !Jl (poi.) godz. 17.30. 20; 
8.2. „Mózg" od lat 14 (fra•nc.) 
godz. IO, 12.15. 14.30, l~. 19.30 

SOJUSZ - „Pora.nek misia" 
bajka godz. 14, „Inwa-zJa po­
tworów" od lat li (Jap.) g. 
15. 17. 19; 8.2. „Włoch w Ar­
gentynie" od lat 16 (wł.) g. 
17, 19.15 

STOKI - .,Podwodny !Jkarb" 
bajka godz. 14.30 „Shalako" 
od lat 14 (ang.) gOdz. 15.30. 
17.45, 20; 8,2. „Shala•ko" godz. 
15.30, llJ .45. 20 

SWIT - „Psie miasteczko" baj 
ka. godz. 1-0, 111, 12 „Sidła" 
<>d lat 16 (ang.) g<)dz. 13, 15,15, 
17.30, 20; 8.2. „Sidła" godz. 10, 
.1.2.15, 14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

K\lłńsklego 136, Piotrkowska 
307, · Pl. Pokoju 3, Pab,an'.cka 
218. Felińskiego 1. Piotrkow­

' ska 67, Pl. Kościelny 8, Gdań 
ska 21... 

u. 
Przy.byszewskiego ł1, Sporne 

83, Nowotki 12, Gdańska 90. 
Narutowicza 6, Dąbrowski.ego 89, 
WlelkoPolska 53a. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gln. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

O Klinika Pol.-Gln. AM 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród· 
mieście i poradnie „K", ut. 
Nowotki SO i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For• 
nalskiej 31 - dzielnice Polesie 
Sródmieście t rejonowe porad· 
nie „K", ul. Piotrkowska UYl 
I Piotrkowska 269, 

Szpital Im. H. Wolf - ul. 
ł.agiewnlcka 34 dzielnica 
Bałuty. 

Szpital tm. B, Jordana -
ut. Przyrodnicza 1/9 - dziel· 
nica Widzew. 

Chirurgia połud·nie - Szplt~l 
Im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ Szpital 
Im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
WAM (Żeromskiego M3) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopciń'l'kiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. 
Jonschera (•MLlion'CYWa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle 
cleca - Szpital Im. Konopn1-
c k1e1 (Spor na 35/50) 

Chirurgia szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (K<>P 
clń<kiego 22) 

ToksykoloE?ia - Instytut Me­
dyrvny Pracy (Teresy 8) 

82 
Chirurgia południe - Szpital 

Im. Pasteura (Wigury • 19) 
Chirurgia północ <;z.pita! 

Im. Pasteura (Wigury 19) 
Chirurgia urazowa - Szp·ltal 

Im Radllńskiegó (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirrigowa (Wólczańska 195) 

Okuli!rtyka Szpital tm. 
Ba rlickie<?o (Koociń•k!el!o 22) 

Chlrurg.ia I laryniioloe:ia dz1e 
cięca - Szoltal lm. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
clń sk!ego 22) 

Toksyko1ogia - rm.tytut Me· 
dycyny Pracv (l'eresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowei:o przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. CGG-66 
Swląteczna pomoc lekarska 

dzielnica ~ródmleścle - Piotr­
kow•ka 102, tel. 2'71-80. Bałuty 

z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznicza 214, 
tel. 4«1·62. Polesie - Al. I Ma­
ja 42 • . tel. 305·8~. Wld~ew 
Sz„ltalna S, tel. 271-5:. 
Bałuty - w Przychcrdn1 Re­

'onowe! nr 77 prz-v ul. Trak· 
tnrowe1 St w godz. 10-11. Wi­
zyty domowe nalety zl(laS'7:aĆ 
osnblścle lub telef<>nicznle (te\. ł 
538-3!) do godz. 15. 

NlEDZtELA, 'f 'LUTEGO 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 58. 9-!S 
Magazyn Wojskowy. IO.oo· Dla 
dzieci młodszych "Gdzie jest 
latający talerz?" sluchow. 
10.20 Rad1on1edziela t.aprasza, 
tniormuje. u.oo Raz.głośnia Har 
cerska. 11.40 Zgadnij, sprawdt, 
odi:iowiedz - magazyn. 12.05 
Dz1enn ik. 12.1.s Ballada kreso­
wa - rep. lrl.4!i Muzyka ludo­
wa. 13.15 „Pruboje Inaczej". 
14.00 Magazyn przebojów. H.30 
„ W Jezioranach". 15.00 Koncert 
życ1eil. 16.00 Wt.ad. 16.05 Tygo:l 
niowy przegląd wydarzeń. 18.20 
„Piołun" - sluchow. 17.30 Kon 
cert rozrywkowy. 18.05 Plosen­
kl z pięterka. 19.00 Kabareclk 
reklamowy, 19.15 Przy muzyce 
o sporcie. 19.53 Dobranocka. 
20.00 Dziennlik wieczorny. 20.10 
o czym mówią w świecie, 20.23 
Wlad. sport. 20.30 Maty~iako-

:~· 21.32i'~toK~f~e~t c~~:~Yf!f; 
je. 22.oo Gra Orkiestra Ta"1ecz 
na PR. 22.30 „6 rytmów tane.~ 
nych". 23.00 II wydan·le :!tien 
nika. 2'3.10 Królowa ba.lu 
Astrid Gilberto. 24.00 Wiad. 

PROGRAM li 
8.30 Wlad. 8.35 Radi<l'proble­

my. 8.50 (Ł) Koncert życzeń, 
9.55 (Ł) „Spojrzenia I reflek­
sje'' - magazY'n. 10.15 (Ł) Po 

ranek Uteraclro-muzy.czny. lt.!.05 
Siedem dinl w kraju I na św1e 
cie. 12.30 Poranek symfoniczny. 
13.30 Zgaduj zgadufa. 15.00 Trzej 
.panowie z sluchowis!ro. 
15.45 z księgarski-ej lady. 16.02 
(Ł) Koncert Orkiestry PR 1 
TV. 16.30 Koncert chopinowsk.I. 
17.00 Wiad. 17.05 Warszawski 
tygodn.i·k dźwiękowy. 17.30 Re 
wi.a piosenek. 18.00 „Drobne o­
głoszenia" - słuch. 18.46 Prze 
boje z ekraonu bez stów. 
19.00 Wiad. 19.15 Kącik starej 
płyty 1'9.30 Kącik nowej pły­
ty. 19.45 Polskie skrzydła. 20.00 
Magazyn literacko· muzy<;zny 
„ Wieczór Szekspiorows·ki". 21.30 
(Ł) Ra·dzieckie nowości rozryw 
kowe. 22.00 Wiad. 22.05 Ogólno 
polskie wiadomośc·l sport. 22.25 
(Ł) Wiad. sportowe. Z2.35 „Nie 
dzielne spotkania z muzyką'•. 
:ł3.36 Ja,zz ·na dobranoc, 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM m 
1.2.05 „Parada oszustów" -

,.Nasypali piasku" słuch. 
12.30 Ekspresem przez §wiat. 
12.35 Na całym świecie pi<>sen 
ka grecka. 13.00 Wa.Jter a•nd 
Connie - rozmówki angielskie. 
13.!5 4/4 - magazyn. 14.00 Eks 
presem przez świat. 14.05 Prze 
boje na start! 14.20 Pe·rysk<>P. 
14.45 Piosenki z telek<l•na. ll!.10 
Pie·rwsze obroty - muzyczne 
prE>mlery. 15.30 Osiemdziesiąty 
- rep, IS.50 Zwierzenia preze:l 
te>ra. 16.UI Aut&pOt'łtet kompo 
zytora - Wi•told Lutosławski. 
16.40 Rymy i rytmy - „Wie­
czorem w klnema>tograł!e". 
17.00 Pe-!'"petuum mdbile - ma 
gazyn. 17.30 „PożE>gna'llle z bro 

mą" ode. J>OW. 17.40 M6j 
ma.gnetofon. 18,00 Słońce wscho 
dz.i dla wszystkich. 1.8.1~ Polo­
nda śpiewa. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Sylm!tka pio 
sen•karza - s. Raggia·nl. 19.0D 
„Ga>rbus" - sluchow. 1.9.30 Ml 
ni-max. 20.00 Pan M. - gawę 
da. 20,10 Muzyka Ze starych I 
nowych płyt. 21.10 „ W księ­
stwie Llchtens·tein" - fragm. 
kSi!lźkl. 21.25 Melodie s auto· 
grafem St. Mikulskiego. tl.50 
L Strawiński - „żywot roz­
pustndka". 22.0o Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wlec:r,o­
rów - E. Humperdinck. 22.20 
Michałki 1 i>roblemy. 22.35 W. 
Lutosławski - „Llvra pour or­
chestre". 23.00 Głos poety -
W•islawa SZY\ffi'borska. 23.10 Mu 
zyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

'l.50 TV kurs rolniczy (W), 
8.2o Przypomi·namy, radzimy 
(W), 8.35 Nowoczesność w do­
mu I z.agrod2'ie (W). 9.00 Dla 
młodych widzów - Telewizyj. 
ny Klub Smi.alych: Wyprawa 
polarna (VIII), Film z serii: 
„Siedem món" (odc. V). „Zi­
ma w Ka,rkonoszach" - pro­
gram TV Czechosłowackiej (W). 
l.J.00 Finał Olimpiady Wiedzy 
Rolniczej (W). 11.55 Dziennik 
(W), Ul.IO „Zespól Podlasie" -

III pro~ram z cyklu: z lud<>• 
wej ~a·tuly (Kat.) 12.55 Prze­
mi~ny (W). 13.25 Dla dzie~I 
Wacław Sieroszew~kl - !<ra­
kowski Teatr Baśni - „Dary 
wiatru północnE>go" (Kra.ków). 
15.00 Mistrzostwa Eu-ropy w je­
ździe fhgurowej na lod-z.16 l•l>O 
kazy mistrzów) (z Zu~ichu). 
18.15 Z <:yklu: „Piórkiem I 
węglem" (Kraków). Hl.łO PKF 
(Wl. 18.50 „Szansa" - polski 
film TV (W). 19,20 Dobranoc -
„Mi~S<Zkaniec zegara z kuran­
tem" (W). 1'9.30 DZl\ennlk (W), 
20.30 Program filmowy (W). 
„Splewa Marowsze" ~i>o pro­
gramie filmowym) ('W), 32.30 
Maga-z:!'n lf!>Ortowy (W), 

PROGRAM D 
18.15 Węd>rówk:I mu2ycz'le .,. 

prog:am r<>zrywikowy. 17,15 „O· 
pęta'n.le" łilm fab, prod. 
wlookiej (dozw. o<I lat 16). 19.20 
Dobranoc - „Mienkanlec ~ 
gar-a z kuran~em". 19.30 Dzlen­
nilk. 20.05 Studio Współczesne 

Tadeusz Rótewlc-z: „Tole­
ra•ncja;•. 20.55 Budowa wielkiej 
piramidy - z cY'klu: Historia · 
z tej z!eml. 2'1.25 W pracowni 
artysty - „Kolekcja mody", 
:11.45 Refie·ksje na dobra•noc. 

PONiiEDZtAŁEK. I LUTEGO 
PROGRAM I 

11,fO Wlad. 10.15 Prosze m6· 
wić. słuchamy. J0.25 Muzyk.a 
operowa. H.llO Dla 1d. VII · „o 
Janaszu KorC0aik'll, piE:!kne' 
miec'Ltllk6wnie \ wielkim pisa­
rzu" - słuch. 11.31 Dedykuje­
my II zmianie, 11.ł5 Porady 
praktyczne dla kobiet. U.05 Z 
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- Mo:!e by~ jednak, te Maddox pod• 
jął się rozmowy telefonicznej bez bu· 
dzenia Duncana. 

To jest jedna ewentualność na dzle· 
sięć milionów - rzekł Mason. - Tak 
czy owak, musimy zatkać te n otwór 
zanim rozpocznie się proces sądowy. 

I chcę także dowiE>dzieć się, co ona mia­
ła na myśli, mówiąc do niego, że jego 
adwokat już :zorganizował naradę. Tak 
to jest, gdy · twoi ludzie zabierają się do 
pracy, Paul. Weź się natychmiast do ro. 
boty l bądź ze mną w stałym kontak­
cie. -'1 

Drake skierował się w stronę drzwi 
wyfściowych. Jego chwilowa o<:iężałość 
znikła bez śladu, w trzecb długich su­
sach przesadził odległość, jaka dzieliła 
go od drzwd. 

ROZDZIAŁ xrn 

Perry Mason studiował właśnie mate­
riały dowodowe w sprawie Doris Sully 
Kent przeciwko Piotrowi 8. Kentowi, 
gdy nagle wśliznęła się do gabinetu 
Della Street. 

- E<lna Hammer chce wejść do gabl· 
netu. Jest tak zdenE>rwowana, że nie 
wydaje ml się. by była w stanie czll­
kać. Płacze I okropnie hdsteryzuja. 

Mason zmarszczył czoło. 
- O co jej chodzi? .:.... spytał. 
- Nie wiem. Chyba przejęła się tvm. 

że jej wujek został aresztowany. 
- Nie - rzekł wolno Mason. - Wie­

działa już dziś ra.no, żl! policja J!O ZR• 

aresztuje, lecz zachowała się spokojnie, 

stawiając odwa!nle czoła temu. eo na• 
dej cizie. 

- Niech pa.n nie spuszcza oka z te4 
kobiety - ostrzegła Della Street. -
mech pan jej powie, żeby przestała 

martwić się za wszystkich, gdyż dopu~­
cl do tego, że jeszcze ktoś mógłby po­
pełnić coś złego. Jest typem emocjonal­
nym I jeżeli nie za.panuję nad sobą, za­
łamie się, a wtedy Bóg wie, co może 
uczynić! 

Mason skinął głową. 
- Przyślij ją tu, Della, f nie odchodt. 
Della Street uniosła słuchawkę. 
- Przyślij tu miss Hammer - powie­

działa do aparatu, a gdy drzwi otwo· 
rzyły się I ukazała się w nich Edna 
Hammer, na której zdesperowanej twa­
rzy zakwitł teraz wymuszony uśmiech, 
De1Ja ruszyła do przodu I oplotła dziew­
czynę swoim ramieniem. 

Edna Hammer zamknęła drzwi f po­
zwoliła się zaprowadzJć przez Dellę do 
dużego fotela, na którym usiadła. 

- Stało się coś strasznego - powlE'• 
działa. 

- Co takiego? - zapytał Mason : 
- Jerry wpadJ w pułapkę. 

- W jaką znów pułapkę? 
- Zastawioną przez policję 
- Na przykład? 
- Powiedział najokropniejszą rzecz, 

nie zdając sobie sprawy z tego, eo młł­

wi I teraz ma zamiar zwJ.ać, ażeby nie 
być świadkiem przeciwko wujkowi. 

- Co on powiedział? 
- Powiedział, że noża do krajania 

mięsa n I e b y ł o w kredensie, gdy 

1zuka1 tam korkociągu nt pół godz1n:r 
przed wyjazdem do Santa Barbara. 

Mason skoczył na równe noil. 
- Cz1 Harris jest teio pewn:v7 - za­

pytał. 

- TwUea-dzJ, :!e jest t~o p~7. 
- I powledzial o tym prokuratorowi 

t>kręgowemu r 
-Tak. 
Della Streeł marszcząc brwł w 1t.m1• 

łlenfu powiedziała-: 
- Cz7 to jest aż tak okropnie ważne, 

szefie? 
Mason skinął gł()Wą, 

- To jest jedyna rzecz. na kt6reJ 
oprze się cała. sprawa - oświadcŻył. -
ZaSotanów się; gdyby Kent zaplanował 
zbrodnię z p rem e d y t a c J ą ł chciał 
przy tym upozorować spacer we śnie, 
a zwłaszcza, jeżeli miał na uwadze, te 
Edna bojąc s.lę o niego zamykała kre• 
dens na klucz, wówczas oczywiście WY· 
jąłby nóż przed udaniem się na spo• 
czynek. Ażeby ustalić, źe w grę wcho­
dzi zagadnienie lunatyzmu, mus Im y 
u d o w o d n I ć, że Kent wstał z ł6żk11 
nie obudzony, wziął narzedzie mordu 
gdy b y ł p o g r ą ż o n y w e ś n I • 
I dokonał zabójstwa, nie zdając sobie w 
n aj m n Ie j s z y m stopniu spr.a wy z te. 
go, co czyni I bez powzięcia jakiegokol­
wiek św f a d om ego zamiaru, 

- Może Harris jest w błt;dzle - za­
uważyła Della Street. 

Mason potrząsnął posępnie głową. 

- Nie. To jest jedyna rzecz, która ma 
tak poważne znaczenie dla sprawy, je~t 
dokuczliwa jak bolący kciuk u ręki, ju~ 
nie mam sił o tym myśleć. Harris n!P 
może. być w błędzie. Przecież Edn11 
ma tylko jedeo klucz do tego kredeo 
su. Byłem przy niej, gdy zamykala 
szufladę. Oboje przyjęliśmy jako rzec~ 
normalną, że nóż był w szufladzde. Nie 
otwieraliśmy jej, ażeby się utwierdzić w 
tym przekonaniu. Rano szuflada była 
jesz<:ze zamknięta. 

(45) (Dalszy ciąg nastąpi) 

krafu ł ze świata. 12.25 Wlęcel. 
lepiej, taniej. 1'.!.45 Rolniczy 
kwa1:l>rans. 13.to z tyci.a Zw!az­
ku Rad>:ieokiel!o. 13.20 „Drugie 
sPOtkan!e z Kapela SHL-ka". 
13.40 Rytmy I melod·ie. 14.10 Re 
portaż 1:11erackl. 14.20 Dwa po­
lonezy. 14.31 „Co s!e Wam 91 
te1 audycji najbardziej podo­
ba". 15.00 Wiad. 15.05 Godzina 
dla dzlewczat i chłopców. \6.~0 
Wlad. 16.05 Alfa 1 Omel(a, !Ul 
Popołudnie z młodością. 18.51 
Muzyka I aktualności. 19.15 Do­
bry wieczór. zaczvnamy, 19.31 
Kompozytor I jego pl~nk1 -
Roman Orlow. 20.01 D7.!enn!k. 
20.25 Muzyczne pocztówki z 
Bułgarii. 21.47 Kronika sporto- • 
wa. 21.90 Naukowcy - roln.1-
kom. 21.25 Pleć minut e wy­
chow&nlu. 21.30 Konfrontac1e. 
22.oe Wieczorny koncert życzeń. 
22.40 PlosE>nki bez słów - l!ra 
Pozn.ańska 15-ka Radiowa. 2~.10 
II wvda'll1e dziennika. 23.11 Ko­
re•Pondenc1a z zagran·lcv. 23.15 
„Rytm I piosenka". 23.40 Mie· 
dzyn.ar'Odowa Trybuna Komp„. 
~Ytorów - Pa•ryż 1971", 24.H 
W!a<lomośe<I. 

PROGRAM IJt 
9.31 Wlad. 9.35 Unlwersytl!t Ra 

dlowy. 9.45 Na orl(anach Ham­
monda ll[ra P. Lamour. 9.55 Mu 
z:vka ludowa. 10.25 „w Jezlora­
na<:h", 10.55 Z muzyki bulgar-

-i<!e·j, 1US Z ~ra.ju l 'le łwła­
ta. 12.25 Miniatury fortepi·ano­
we R. Schumanna. 12,41 (Ł) -
Komunikaty. 12.45 (Ł) „Mikro­
fon w służbie roLnlctwa" - rep, 
112,55 (Ł) Muzyka ludowa. 13.15 
(Ł) „5 minut o sparci-e". 13.10 
(Ł) Pa.rada przebojów, 13,41 
„Czerwony kaJ>E>lusz" - opow. 
14.10 Wiad. 14.ł5 Nowe piosenki 
„Syn.kopy", 14.30 Na historycz­
nych organach CompenJusa w 
Zamku Frederlksborg. 14.45 Mi· 
le złego poczatkl - humoreska, 
15.0t Pieśni góralskie. 15.21 „Kar 
nawałowe melodie". 15.30 Z 
estrady warszawskiej PWSM. 
1.6.H Wla<I. 16.05 Nowości trzech 
ra<l!otonii, 16.45 (Ł) Aktualnoś­
ci łódzkie. 17.łł (t.) Nowe na­
grania Ork. PR l TV, 17.2ł (Ł) 
.• Komunikacja jutra" - komen 
tarz. 17.35 (Ł) Niezapomniane 
sceny z oper Ve!"dlE>go, 18.00 
(Ł) „Półrocze dla rodziców" -
rozmowa. 18.20 Sonda, 19.01 
Ech„ dni.a, 19.15 Le keja języka 
rosyjskiego, 1'9.31 „Zwycięstwo" 
- słuch-O'W. 2ł.02 Koncert sym­
foniczny, 21.48 Nota.tn·ik kultu­
ralny, 21.56 D. c. koncE>rtU. 21.29 
Chwila p()eZj\. 21,34 Muzyka ta­
neczna. 22.0ł Z kra.ju l ze śwl11 
ta. 22.27 Wlad. soort. 22,31 W 
etylu nowoorleańsl,<:·im. ą4o 
„NO'Winy t nowinki muzyczne". 
:!2.55 „Tańczymy w zmienl-0-
nym rytmie". 23.110 Ze6l>ół do 
na.grań muzykf roz;ywkO'WeJ 
,,Metrum•~. -23.50 Wiadomości, 

PROGRAM Hl 
12.tS Z kraju i ze św1.a.ta. 12.25 

Koncert muzyki uniwersalnej, 
13.H Na szczecfńsklE>J antenie. 
15.80 Kulisy ONZ 11:aweda. 
15.lł Dusty l Tom Sprlnll:field 
znowu razem. 15.30 Ekspresem 
pnez §wiat. 15.35 Spowledt ll:ó­
rala - rep. 15.50 Grają Ben 
Webster 1 John Coltradne. 
18.111 Negro ip!>t'!tuaas śplewa1ą:' 
Leontyna Prlce . I Shl.r!ey Ve­
rett. 18.30 Suita tańców nowo­
czesnych. 16.45 Nasz rok 71. 
17.18 Ekspreirem przez świat. 
17.15 Quod.U.bE>t, 17.30 •• Poże~na­
n.le z bronią" - odc. now. 17.41 
Nie tylko melodia. 18.90 War· 
szawskie ech.a. 18.30 Ekspresem 
przez śwl.at. 18.35 Roman wa­
schko I jego płyty - Cicero ł 
Czajkowski. 19.00 „Baron von 
Gold>rling". 19.38 Nagraj l za­
śpiewaj. 19.45 Po11tyka dla wszy 
stk!ch. 20.01 Poje<lvnek zespo­
ić-w „Georl!e and Beathovens" 
kontra „Metro". 20.29 Tydzień 
na UKF. 20.35 Płyty nasze I 
na„•zych przyjaciół. 21.00 Nie 
cz:vta.J!ście to noolu<'h.o1cie. 
21.28 Muzyka z 1edne1 plytY -
Stan Borvs. ~1.45 Rvsz•rd W•~­
ner - „Złoto "Renu". 22.l)fl F;ik­
tv dnia. 22.08 CTwiaz<la s1e<lm!u 
w!N·zorów - Sława Pr?.ybvl•ka. 
22.15 Trzy kwadTa·n<e fanu. 
23.llO Głos n<'-etv - st. R. no­
browolski, ?.1.10 Mu7.vka nocą, 

TFU;:wn:.1 A 
PROGRl\M T 

111.20 Politechnika TV:· 'F'Izvka 
kurs przy_gotowawczy - Siła 
elekt·omotoryrzna. Pr:owo Ki•· 
chho1a (Gdańsk ). 15.55 Poli­
technik„ TV: Fizyka ku•• przy 
izotowawczv - Praca I moc n·ą 
du. !Gdańsk). is.an Dziennik 
TV (W). rn.~ Dla dz!ed: Zwie 
rzvn\-ec. W PrOl!ramie m. In. 
filmv o nrzyl!o<hrh nsa At11!'e 
Dog<?'e (Wl. 17.?5 F<'ho St.oclin­
nu (W). 17.55 Sylwetki X M117.:V 
- Piroterhn!cy na nl:on·!e (Po­
znań). 18.?5 Wiadomo<lcl dnia 
(Ł). 18.4n Telerekl"m" MotMhv­
tu (Ł). 18.45 .Eureka" - ma~-11-
zvn oooularno-naukowv rw). 
19.20 Dob:-anoc - „Miś z okien­
ka" CWl. 19.~0 DziPnnik TV rw). 
20.&0 Te-a-tr TV: „~wietO""Zek" -
Moli<ira. IW). 21.25 „Tea·tr. re-
7.yser, "ktr>r" - felieton lite­
r•rkl Witolda Fillera (W). 21.~5 
Telewlzy.Jne vari„tes - or~l(ro.m 
z Pra~i (W\. 22.30 Pzlenn'1< 'T'V 
(W). 7.2 .50 PoJ.i.t<>chnik<i TV: Fl­
zvka ku.rs pr7.V~ot..,.wawcr.Y lno­
wt6rzenie z f"riańsk•). '~.25 Po­
Htechni·k• TV: Fi7.vk,,. 1<11n 
p•7v~~·łt>Wawczy (oowtórze.nie z 
Gdańska). 
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